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Rocznik II.

rrzedpłata wynosi:
W ArukuWlc

iŁieaęftne " iJr kwartalni; *1 Rrt, 
p Mrocznie ©  sł., rocznie z**

Im oiaoisenie do domu dolicza sie *A cnt, 
miesięcznie.

Na prowincji I w oałei snonarohjl
Au8tro-Węfller8kleJ:

m osięoznie 1 złr. A** cnt., kwartalnie 
*  lir. półrocznie 8  *to*i roczr.e 1 K  sir.

Kawiar S •»*,

K U U J E R  P O L S K I

wychodzi codzienmą a więc i w niedzielo,, o god*. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lnb za jego miejsce, 
za pierwszy raz 1©  ce it •, za nastę
pne po A eentół — Diobos ogłosze
nia zwykłym d.nfc u  po •  cnt. od 
wyraża, tłustym drukiem po A cnt. od 
wyrazi Mini ..„m ceny arcbnycp ogłn 
zeń 9 A  cnt ,Nuaesłan»“ po * ©  ont. 

od wiersz.

Adrss dlr telegrtaówt 
« * t  n<S ■ — M M A M .O W ,

Aaknpii im t ir  SllfMS,

ak.w.u; genwanjawisaai mm

OR INrDKlnlHICTINII.

UpiSkSżąmj o rychłe odnowienie 
przedpłaty,, która wynosi:

W miąjscu:
Za listopad . . 1 złi
Do końca roku . £  „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „

et.

t«w>sn « ! 

Lidawstwa wiejskiego w scminarjach nauczy- Gaje starobrodzkie, Poniwka wiolka, 
cielskich, oraz o :  aznica, Buczyna oraz Wołochy, o bezws.

4. Wydanie podręczników do udzielanie rnnkowe zniesiisnie Bad powiatowych w 
nnuki gospodarstwa wiejskiego w szkołachl Galicji wschodniej (!). Petycje te, wniesione

^na ręce posłów ruskich j przez niob po-ludowych
Wiadomem jest, jak wielką wagę ma^parte;

współudział kobiet w pracy gospodarczej.
Dawne przysłowie powiada, iż „trzyma
ona trzy węgły domu", lub, że „wynieść
może fartuszkiem, co mąż zwiezie furą“ , a
to p o ję ce  ludowe o znaczeniu czynności
gospodyni, odnosi się i do warstw wyż-

1 5  * “ yeK  społeczeństwa rolniczego. W  ogóle
działalność kobiet w zajęciach domowych

N il prowincji * gospodarskich nietylko nie straciła na
■ i doniosłości, lecz okazuie się konieczną

p rzesy łk ą  p ocz tow ą : * n:ezbędn;  w ^ j a?g J faz J ęŻ8ZJCh wa-
Z a  listopad . . .  1  złr. et.trunków gospodarstwa wiejskiego. W  po
lio  końca roku . . 2  „ 7 ©  „ tej potrzeby Towarzystwo^ rolni

cze krakowskie rozpoczęło od lat juz 
P rzedp łatę w y sy ła ć  należy wprost i wielu starania o :

do A(1 Ili 111 is t  r a e j  i Kuriera ł * o l -  Ł  Założenie M y  gospodyń wiejskich.
-  - - -  - * Rząd oświadczył się z gotowością u-v m . K r a k <)Hl P ul  S z o w - itząu » gyiuw° 8Wi\ , , ’ *. "  dzielama pewnej kwoty pieniężnej na u

Skń '. i, 1. p .,  gd.yz w razie prze-1 trzj manie tej szkoły, żądał jednak, ab] 
c;wnvm nie możemy odnowiadać za»bvt iei został iuż nonrzedmr aanewnioC’wnym nie możemy odpowiadać 
zwłokę w posyłce

aby
;iljbyt je j został już poprzednio zapewnio-

Iny. Sejm nasz uznał również potrzeoę 
założenia takiej szkoły, a W ydział kra 
jowy przeprowadził rokowania z Tow a
rzystwem rolniczem. co do oriar prywa
tnych , jakie możnahy dla niej uzyskać, 
co do miejsca je j założenia, sposobu nau- 
~ czarna i t. p. oprawa ta przeciąga się

zredagowane Ba m j w języka ru
skim, ale w żargonie rusko-rosyjskim, ja
kim posługuje uę w Lzpi.ltach swoich Czer- 
wonaja Rui-

Sekretarz, hr. Wodzicki, odczytuje pi 
smo, wystosowane do ks. Marszałka przez 
Namiestnika, z przedłożeniem tunduszów 
indemnizacyjnych na r. 1891.

Marszałek udziela głosu p. komisarzowi 
rządowemu, hr. Łosiowi, celem dania od
powiedzi na interpelacje pp. : Meiunowi- 
cza Kramarczyka i Okuniewskiego.

Co do interpelacji p. Merunowicza, w 
sprawie przeniesienia trzech gmin i obszarów 
dworskioh do okręgu lwowskiego, hr. Łoś od 
powiada, że wynik badań w tej kwestji 
zostanie ni v .,ll go przez Ministerium spra
wiedliwości rozstrzygnięty.

Oo do interpelacu p. Kramarczyka i tow., 
w -prawu przymusowej asekuracji od o- 
gnie, odpowiada p.  komisarz, że c. k. 
Rząd przygotowuje projekt ustawy o przy
musowej asekuracji od ognia, który w naj
bliższej przyszłości wniesiony zostanie dla 
konstytucyjnego traktowaria do Rady pań
stwa,

Co do interpelacji p. Okuniewskiego, w 
sprawie zabronienia przez starostwo w Koło-J  ,  _ I UACOU1M X l .  U. K/UlUlira lOi a g u  O le i OL(łnniv - .. -

d r u k  W osobnych arkuszach r o z - > zkyt d ługo, a urzeczywistnienie je j b e z  *myi odbywania walnego zgromadzenia ruskie-
poczęliśmy w bezpłatnej „Bi 
bljotece Kurjera Kolskie
go".

Podniesienie rolnictwa
w  kraju naszym.

znacznych ofiar ze strony kraju, jest? go Tow „Proświta" w i. b., p. komisarz odpo 
niemożliwe. Przodewszystlriem wiedzieć j wiada, że winę w tej sprawie ponosi samo 
należy, j.tką kwotę przeznacza S ejn  na - Towarzystwo, nie uczyniwszy zadość wy- 
założenie i utrzymanie tej szkoły, gdy . magom ustawy, gdyż nie zawiadomiłu o 
od tego zależeć będz.e ocenienie, czy tein w należytym czasie starostwa, 
ofiara prywatna wystarczy do zapewnie Odczytano następnie ziodigowan: przez 
nia je j b -tu . Rtsinitw wninsek, tyczący się założenia w

Od tych pierwszorzędnych, lecz do 1 Zamku oleskim szkoły rolniczej z wykła- 
piuro w przyszłośoi działać mogących = dowyrn językiem ruskim (!). 
czvnn'ków w podniesieniu rolnictwa k ra -“ Przystąpiono do porządku dziennego:

Mowy p. Szczepi-nowsk lego, trwającej 
przeszło godzinę, wysłuchali posłowie, mię
dzy którymi obecni był. ministrowie Duna
jewski i Zaleski, z wielkiem zajęciem, po- 
czem n. ki poseł dr. Okuniewski ia«u aczył 
stanowisko Rusinów wobec ugody. Uważa 
on )S za malum ntcessariunh żąda atoli, 
aby w r stawie zastrzedz sobie zwrot 1,400.000 
zlr. bez procentów, rząd bowiem w przeci
wnym razie golów ich zażądać.

Wśród głębokiej uwagi całej Izby prze
mówił przy wódca delegacji polskiej w Redzie 
pańsi,.a, p.  4 . Jaworski. Najpierw odpo
wiada p. Kramarcaykowi, że Koło poseł 
skie polskie w Wiedniu miało na uwadze 
zawsze tylko patent z 18 kwietuii.; naieły 
jednak wiedzieć, że istnieją oprócz tegr pa
tenty i rozporządzenia oparte na uchwałach 
konstytucji z 7 września r. 1848, któr 
traklują Galicję znpełnlo inaczej, aniżeli

kowski, aorodyski K., Jaworski, Jędrzeje- 
wicz E., Korytowskij, Łęczyński, Niezabi- 
towski, Gchrymowicz, RosenstocL, Slonecki, 
b.elijki i Weigel —  razem 14 posłów.

Marszałek oświadcza, że wskutek spó
źnionej pory (godz. wpół do 3) odki..da 
dalsze punkty porządku dziennego do na
stępnego posiedzenia.

Odczytano leszcz wniosek p. Romańczu
ka, o założenie ruskich szkół średnich w 
bali ej wschodniej, jakoteż o zreurganiiowa- 
lie seminarjnm nauczycielskiego żeńskiego 
w Tarnopola na ruskie.

Trzy sprawozdania komisji petycyjnej, o 
petycjach A. Grocbowaiskiego, A Krzyża
nowskiego i 18 gnin pow. zbarawk»egc —  
spadły z porządku dziennego dzisiejszego 
posiedzenie

Koniec posiedzenia o g. 2 min. 35.
Następne oznacza ks. Marszałek na śro 

tlą o godz. 11.inne kraje monarchji. Mówca podnosi z na 
ciskicm, co wyrzekł w r. b. w Wiedniu:
„Ani kraj, ani delegacja polsa* nie uzna
wała i nie uznaje pretensji skarbu pań”twa. 
a jeżeli życzy sobie ngody i domaga jej 
się wszelkiemi siłami, to dlatego jedynie,
, iby a tą nieprawną pretensją raz stcońciyć 
i krajowi rozwiązać ręce. Włościanie po- 
w idm  nyć i adowoleni, że ug„da przyszła I 
do skntlca; gdyby bowiem traktowano ici
według wspomnianych uohwał Sejmu kou . , . , . _ . . .
stytucyjnego z d. 7 wrześni. _848, oyubj p.?4sr na P ^ m ie śc iu  Jarosiawskiem, przy
wyszli na tem znacznie ~orzei“ . (BŻawa i Połufjnło^p-ZŁcbodnim a 1 -™e, i w

klaskil {krótkim czasie objął 10 gospodarstw, skła
r «  L t o i p  w  , . b , e  m .  „

Chrzanowski, zauważając, że WyVody p0.i  : jar08ł4wia ,  Szor.ak. . Pełkin, złw- 
przedmch mówców ja s z c z a  . Szczepi-, d . ftd nalel it Łołar nie rozszer ił 
nowskiego nie oyły śoiśle isastosoi-aue do • j„i •
przedmiotu Na zarzuty p.‘ Kram irczyka, j \  d(Jbrach kBięcia J erEego Czartoryskie- 
odpowieaaiał zdamem mówcy dostatecinie1 - -

Z prowincji.
(List „Kuijera Polskiego").

bzowski '27 października.

Woaoraj o 10 godzinie wieczór wybuchł

p. Jaworski. P. Okuniewskiemu odpowiada 
sprawozdawca że żądana przezeń popraw
ka, aby zastrzedz sobie spłaty tego długu 
bez procentów, jest zbyteczną; w ugodzie

i.iestawieuien aj ważniejszych postulatów )! jowego , przejdźmy do środków doraź-■ P. T. Romanoiricz referuje w pierwszem! bowiem powiedziano bardzo wyraźnie, kiedy

przez

Alfonsa Łippjonrona.

Nie ulega wątpliwości, iż gospodarstwo j uprawie 
mow&dsoiie dawnjin systemem, obecnie lao+ 

tylko wyjątkowo opłacać się może.

|nyct, wymienionych na początku arty-. czytaniu sprawozdanie Wydziału krajowego 
itułu tego , a przedewszystkiem do tań- o niższych szkołach lalniczych w Horoden 

| szej produkcji rolnej. ce, Jagiełnicy i Kobicrnicach, o szkole n
| W szyscy znakomitsi rolnicy zgadzają prawy i wyprawy roślin włóknistyoh w 

ńę na to , iż ziemia, przy należytej jej i Gródku, tudzież o krajowej szkole ogrodni
m Tłłflllnnill 7/1 Ul _ POIAI w  Tartinm io • nlit ła cnro nrn rw ri anlnw Tarnowie; oba te sprawozdania 

do komisji gospodarstwa kra-

) - _ _ _ . - t 
i odpowiedmem zasilaniu zdol- czej 

ną jest, aż do pew nej, bardzo szeroki odsyła Izb* 
zakreślonej granicy, do wydawania zna-ljowego, 
oznie większych plonów i o lepszej ich Imimiem komisji budżetowej referuje p. 
jakości, aniżeli przy postępowaniu mniej j Cnr. anowski sprawozdanie tejże, o przy- 
itarannom lub mniej umiejętnem. Dowo-  ̂dzielonym iei projekcie W j dziełu krajowe- 
dom tego są gospodarstwa krajów środ-:go, tyczącym się umowy, co do spłaty 
kowej i zachodniej Europy, które plor skarbowi państwa sumy 1,400.000 złr 
swej roli, gorszej w wielu unejscaoh o d ’ Do głosu zapisali się pp. Kramarczyk i 
naszej, zwiększyły do dwu i trzykrotnej 1 Szczepkowski
pierwotnej ilości. P. Kramarczyk (robiący wrażome raty-

Doświadczenie nauczyło bowiem, iż sta-snowanego parlamentarzysty) omaw obszer
ni una i właściwa uprawa mechaniczna, 8nio skutki ugody indemnizacyjnej ze slano-

;UZ .
vVogóle jednak, chcąc otrzymać z niego 
dochód czj sty, starać się musimy o tań
szą produkcję za pomocą zwiększenia i 
ulepszenie plonów ziemi, o udoskonalenie 
wszelkiej hodowli, o przerabianie pro
duktów surowych dla podwyższenia ich 
wartości, a nareszcie o lepsze wyzyska- 
uie wszelkich tak zwanych ubocznych ga
łęzi gospodarstwa naszego.

Wszystkie te ^zynniki, złożone w od
powiednią całość i użyte ze znajomością 
rzeczy, zapewnić nam mogą skromną ren
tę od kapi.ału, włożonego w gospodar
stwo, mimo bardzo uciążliwych obecnie 
stosunków ekonomicznych.

Działanie wszakże w tym kierunku 
oprzeć się uusi na gruntownej wiedzy 
mętyłko pod wzglęaem praktyki gospo
darczej, lbcz oraz i ti orji naukowej, któ 
ra jeBt główną podstawą wszelkiego zdro
wego i korzystnego postępu. Systematy
czna zatem nauka gospodarstwa, zasto
sowana do zakresu przyszłego działania 
rolnika, stała się obecnie koniecznością 
pierwszorzędną.

Z  głębokie m zadowoleniem przyznać 
możemy, iż dla przyszłych kierowników 
większych gospodarstw otwarte są u nas 
1'ostateczne źródła do czerpania tej uau- 
ki w szkołach roln czycn: czy to w skro
mniejszych rozmiarach w szkole średniej
w Czernichowie, czy też w zupełnem je j . - , c. - r . -
rozwinięciu w szkole wyższej w Dubla- sadzanie nawozów handlowych ustaliło Zwłoka ośmioletnia, którą spowodował r«ąd 
nach, lub na świeżo otwartym kursie roi >§ j uż w szerokich rozmiarach. Koszta s przei odporne stanowisko w sprawie ugo- 
niczyro Uniwersytetu Jagiellońskiego w*.iednak przywozu tych nawozów, oraz wy-1 dy. byłe dla nas rujnującą" —  a na to 
Krakowie. Szkól "jednak niższych, których! wozu zboża naszego na targi zagramczne, przytoczył c a ły  szereg prayk.ładów. M owcł

 1 ' widzi, że konieczną iest rzeczą przyjęcie ugo
dy 1 jej następstw — formalnie więc za nią
będzie głosował, ale moralnie musi się za-
B^rzedz, bo ugoda w tej formie, jak ją
mamy, jest dla nas niekorzyotuą.

Przemówienie p. Szezepanowskiego. jakc 
reprezentanta lewicy, streszczało się w zda
niu następującem: „Lewica gKsowaó bę
dzie za umową, zawrzeć się mającą odpo
wiednio artykułowi II. ustawy ■ dnia 5
czerwca 1890, ażeby spełnić przyrzecze
nie delegacji naszej we Wiedniu, która u- 
inowe zawarła, ale równocześnie, ażeby 
zdjąć je, tę kule > nogi i umożliwić w ten 
sposób śmielszą jej akcję w Wiedniu w o-

oraz zastosowane do potrzeb roślin zasi
lenie z’ omi składidkami pożywnemi, zwię
ksza plon juj w tak znacznej mierze, iż 
dochód otrzymany z tej nadwyżki, po
krywa z naddatkiem uczynione w tym celu 
nakłady. Przy użyźnianiu jednak ziemi 
me ograniczają się tam ua nawozie sta
jennym, który obfitując w azot, nie po
siada dostatecznej stosunkowo ilość, in 
uyeh składników, stanowiąoych. główne 
pożywienie roślin, lecz dla uzupełnienia 
tego braku posiłkują się nawozami han- 
dlowemi, dając ję  w ilości odpowiedniej 
do wymagań roślin.

Jakkolwiek pomyślne stosunki haniHo- 
we i przewozowe, dozwalają rolnikom tych 
krajów odnosić większe korzyści z uży
cia nawozów sztucznych i z otrzymanej

wiska ludności roluicaej. OswiadciŁ się ka 
tegorycznio przeciw zapłaceniu rządowi pro 
ponottanej przez komnję sumy 1,400.1)00. 
Jest winą rządu, a nie naszą, że zwlekał 
przez lat 7 z zawarciem ugody — za co 
my prcecież me mamy obowiązku płacić. 
Zresztą patentem ces, z 18 kwietnie 1848 
roku pańszczyzna została zupełnie darowa
ną, wiec pretens;e rządu względem nas są 
bezpodstawne Mówca oświadcza się imie
niem włościan przeciw te; ugodzie.

P. Szczepanowski zaznaczywszy, że nowa 
ustawa ma być końcem ofiar a początkiem 
pracy nad podniesieniem kraju, rzekł: „My 
jesteśmy w położeniu najmekorzystniejszem 
cięgle między Azją a Europą, ciągle w 
położeniu tycli bojowników, którzy jedną 
ręką wznoszą wał ochronny, i> drugą mu-

nadwyżk. w plon11, to wstakże i u nas"szą wznosić oręż przeciw nieprzyjaeielowi. 
postępowanie podobno, przeprowadzono W tym poważnym czasie, gdy burze cią- 
umiejętni11 i oględnie, okazało się prze-^gn? ku nam, my w pracy naszej nietylko 
ważnie pożytecznem, wskutek cnego spro-; nic znajdujemy ułatwień, ale trudności.

wykłady przyytępne gą dla pojęć i po- i obniżają dochód otrzymany z tej siłąjej
J    n V~v TY1 X r\ n n i — __ * *   1 i . n — y~. . u n J .. Ł  a .  . A a I —■ ił ,1 1 /. a n .  n r ■ ty TTI Ai Tl Q 1*1 I tIrzeb młodzieży mniej wykształconej, 
przeznaczonych zatore dla synów włu- 
ściańskich i przys?ły0i omocników ".o- 
spodarskich, mamy stosunkowo jeszcze ^"przewozu zboia 
nialo A  że większość ziomi uprawnej *" ’
znajduje się właśnie^ w posiadaniu dro- 
ł>nych właścicieli, więc jako riajgłówuiej- 
sził potrzebę dla podniesienia stanu eko- 
nomiczn ro kraju naszego wymienić na
leży :

^ułożenie większej ilości niższych 
szkół rolniczych.

(idy w ^zakże ze względu na znaczno 
k eszta, jakich założenie Bzlcół tych wy
magać bodzie. nje możemy spodziewać 
się szybkiego pomnażania ich w dosta
tecznej ilości, należy położyć tem wię
kszy nacisk n a :

2. Przystępne efii pojęć dzieci wykłady 
rolnictwa i hodowli w szkołach ludowych.

l ż “ by życzeniu temu stać się mogło 
zadość, starać się musimy o:

3. Należy11 u, judzenie wyicłaaów yospo-

szej produkcji tak dalece, iż żywotną dla 
nas potrzebą jest:

6. Stałe obniżenie opłat kolejowych od 
i środków nawozowych.

(Dalecy ciąg nastąpi)

Se] n krajowy.
6 posiedaeuie IL Sesji, VI. perjodu.

(List „Kurjera Polskiego").

Lwów , 27 października. 

Początek posiedzenia o godz. 11
min. 20.

Marszałek zai. adamia, że protokół z o- 
statniego posiedzenia przyjęty został Lez 
zaisutów. Posłowi Midowiczowi udzielono 
6-dniowOgo urlopu.

Sekretan, p. Jędrzej o wicz, odczytuje spis 
pety cyj, między tem i, gminy: Dytkowce,

bronie interesów kraju. “ Głosować będzie 
za umową w nadziei, że delegacja w.edeń- 
ska, uwolniwszy się od tego ciężaru sta
nie ńlnie na gruncie spraw krajowych i z 
nacisk.em żądać będzie, s.zecy rząd speł
ni* słuszne postulaty naszego krain. Ró- 
wnocześnu wyiuszozyi poseł Szczepanow- 
ski swoje pogląd)- na polity kę inwestycyj
ną kraju i konwersją.

i jaka kwota ma być spłacaną Uprasza za
tem mówca o przyjęoie ugody w stylizacji 
proDonowanej przez komisję.

Przystąpiono do głosow" uia. Ugodę, któ - 
rej osnowę zn&ją już czytelnicy z jednej z 
poprzednich moich korespondenoyj — Izba 
uchwala głosami wszystkroli Polaków, prze
ciw głosom tr ech Kusinów. Poprawka p. 
Okuniewskiego o zamączenie w ugodaie 
zwrot bezprocentowy kwoty 1,400.000 złr. 
— upadła.

P. Abrahama wicz referuje imieniem ko
misji banko.,aj sprawozdanie o Banku krnj 
Izba uchwala: 1) Sejm przyjmuje do wia- 
domośei spraw udanie Wydziału krajowego
0 banku krajowym, 2) Sejm udziela dyrek
cji banku kr“i. absolutoiiurt z rachunków 
za czas od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 
1889 r.

P- J. hr. Stadnicki referuje imieniem 
komisji bu d żetow ej w przediuiooie Zamku 
oleskiego. Komisja wnusi: Dla przeprowa
dzenia restauracji zamku królewskiego w 
Olesku, utworzy V ydr!ał kraj fachową ko
misję; na koszta restaurowania, a miano
wicie na roboty uznane z najnaglejszc —  
otwiera się na rok p. krjdyt w wysokości 
18.000 złr.; poleca się Wydziałowi kraj 
by po przeprowadzeniu dokładnych studjów 
co do adaptacji a amku na pomieszczeni! 
jakieguś zakladn krajowego, odpowiednie 
wniossi Sejmowi przedłożył; poleca się W y- 
działowi kraj., by przedłożył ■ końcem r. 
1891 Sejmowi sprawozdanie z wykonaniu 
robót restauracyjnych, opatrzone szKioami
1 rachunkami.

Nad tym przedmiotem Wywiązała się ob
szerna dyskusja, wśród której Rusini bar
dzo nietaktownie sie zuchowali.

P- Pozankowskt z pewną trudnością przy 
znaie, że Zamek oleski j >s> pamiątką, ale 
czyni uwagę, że pamiątk- sama przez sie 
niewiele warta. Mówca jest za wnioskiem 
komisji, ale domaga się, aby dać natych
miast Wydziałowi krajowemu dyrektywę, 
że w asmku ima być założoną krajowa Bzko- 
ła gospodarcza ruska, przyczem mówca nie 
szczędził ostrych wycieczek nrzeciw naszej 
naroduwości, na co z polskiej strony odpo
wiedział dosadnie p. hr. Goljjewski

Rusiu p.  Antoniewicz pooiera gorąco myśl 
swego „pryjatelja", posła Rożankowskiego. 
W "iągu swego przemówienia zaczepia na 
miętnie Polaków, nie przebierając w wyrŁ 
zach. Gdy zaczął wyrażać się nieparlamen
tarnie, udzielił mu marszałek napomnienia.

P. Romańczuk (Rusin) zapowiada, że pod
nosi „ważną" bardzo kwestję: Czy reioient 
Rusin *na odpowiadać w języku ruskim 
ozy polskim ? Na to słusznie zauważył p.

go w każdym folwarku iest sikawka i słu
żba wyuczone ratunku podczas pożaru. W  
Szćwsku utworzono straż ogniową ochotni
czą, która chętnie spieszy na ratunek.

Ze Szówska na przedmieśoie trzeba było 
jechać na Jarosław i przebyć drogę D /2 
mili, a o 11 godzinie 'już straż była na 
miejscu. Tak szybką pomoc zawdzięczać 
należy ks. J. Caariorysuiemu, który nie
tylko nie żałuje koni i narzędzi ratunki - 
w ycl, lecz nawet ozępto sam spieszy z po - 
mocą, jako też energicznym jego oficjali 
storn W obecnym pi yp-dku z Szowski 
przybył p. Piotr Gienuli, który tam wspól
nie z nauczycielem miejscowym p. Broni
sławem KarasińsKim, utworzy* straż ognie - 
wą oohotniozę ■ 17 ludźmi, beczkowozem 
i sikawką.

Żaden gospodarz nie był zabezpieczo
nym. Sz&oda ogromna, w pie-wszej chwili 
nie da się oszaco„-ac. Zapasy zboża, pu
szy, wszystko spalone; 10 rodzin bez dr- 
chu i chieba. Ozas już wielki, by przymu
sowa asekuracje, u nai. w życie weszła

Obojętne zachowanie się wojsku, wpra
wiło wszystkich w zdumienie; dopiero o- 
Łoło godziny 1-ej mały oddział żołnierzy 
wyruszył z sikawką, — byli to już jednak 
goście spóźnieni. Br. Kaz.

Marszałek, że tego nie może poddać pod 
dyskusję w chwili obecnej; is-dzi atoli p. 
Romaucznkowr »nieś<5 swą „kwestję" regu
laminowo do 1-ski marszałkowskiej.

Następnie ogłasza p. MichalsŁ1 rezultat 
skrutynium: Do komisji po u. ^uwej (78 głc 
sujących) wybrani zostali sn- zn» większo
ścią głosów: Abrahamowici., Chamiec, Ciay-

Listy z Anglji.
Pi zez

Edmunda S. Nao anowskiego. 
-  >»>•<-»«- 

Londyn, 21 października.

Y.

Nastała pora dżdżysta — mgły, deszczu 
i błota w ruohliwych ulicach Londynu ; 
pora jesiennych bezroboci i coniedziel- 
nyeh wieców robot"iezych w par-ach sto
łecznych ; pora zgromadzeń wyborczych, 
mów programowych poselskich i wielkich 
obietnic i mniej lub więcej udolnych spra
wozdań ; pora myśliwska na bagnach, na 
zwa.zonyeL łąkach i ugorach; pora zjaz
dów sportowych i prowincjonalnych, za 
baw i balowych wieczorów — nie wymu
szonych, nie okiełznanych stmepzną szty
wnością, nie zeszpeconyoh Łazdrosuą. wy- 
stawnoscią Kensingtonu i Belgiavi„ I pr * 
odczytów naukowych i literackich, woj - 
nych i gruboDłatnyeb; pora księgarska 
nowych dzieł i wydań now ych; pora j e 
siennych wystaw artystycznych, otwar
tych  ̂anarów dobroczynnych, galeryj szuzą- 
t'e* historycznych i galeryj nowych utwo
rów płodnego zawsze ducha i umysiu —  
(,r tańskich utworów i cudzoziemskich.

W  samej stolicy grożą nam bezrobo
ciem zecerzy. To przynajmniej nowość 1 
Sprzykrzyły się Londynowi strejki por
towy cii tragarzy, gazowników, węglarzy, 
policjantów i samych nawet gwardzistów 
2-go p u łk u ...  bo, jak się charaktery
stycznie o nieb wyraził książę dziennika 
rzy, Jerzy August Sala —  there was no 
sport in them, pozbawione były żywioia
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aportowego: nie stawiły doraźnych dyle
matów, nie dopiekły nikomu! Zawsze so
bie jakoś poradzono: znaleziono traga
rzy w Beigji i w ,Vaterlandzie“ , przywo
łano gazowników z północnej Angiji, zre 
krurowano nowych policjantów na lep 
łatwych obietnic, gwardzistów wysłano 
de Bermudy. Teraz, wobec zapowiedzia
nego strejku ze ce ró w ... nadstawiamy 
wszyscy arrecłas aures, póki czas ! czy
tamy żarłocznie o postępie stroikowych 
przygotowań, pasiemy oczy umiłowane- 
mi wierszami druku, rozchwytujemy so
bie dzienniki — bo przyjść ma poranek, 
kiedy obok swej kawy me /r  ajdzie pater 
famiiras swej śm ietanki... swego Timesa 
lub Standard'a! Co wtedy będzie P Zece
rów zastąpić można tylko zecerami — a ze 
cerów angielskich nie zastąpią zeeerzy 
belgijscy ani polscy ; raz dlatego, że nie 
potratiłby żaaen z nich złożyć 12.000 
czcionek w przeciągu sześciu godzin, bez 
pomocy całej armji korektorów; potem 
dlatego, że przybyciu ich oparłby się 
syndykat urji zarobkowej zecerów. Pro
szę sohie wyobrazić Londyn bez jedne
go uzienniKa —  a potem obłożyć głowę 
lodem !

Kubuś z Mirotwórki, siedzący przy o- 
knie z przeciwka, nagabuje muje codzień
0 szylingi. Malec zaraził się ogólną eho ■ 
robą, grasującą w każdym Kącie Zjedno
czonego Królestwa : stawia na zakvad swe 
„oszczędności" i zamierza wyspekuPwać 
fortunę na walce wyborczej w Eccles. 
Dawno nie pamiętam tak zażartej i cie
kawej w alki! Jeżeli zwycię/y p. Eger- 
t o n — rząd gotów rozw.azać Izbę niższą, 
skorzystać z usposobienia wyborczych o- 
kręgów i przed końcem swego siedmio
lecia wziąć w arendę pałac Westmin 
stera Li na siedm łat następnych. Jeżeli 
p. Roby zostanie bohaterem pojutrze —  to 
, wielki starzec" gotów odmłodnieó, pp. 
Dillon i OłBr en gotowi wrócić z Pary
ża, Caprivi podać się do dymisji, „Reicha 
hund" zaszczekać radośnie — a generał 
Werder otwarcie wyznać, że „strzał kar- 
taczowy" na carskiem polowaniu me je
mu był przeznaczony, t y l c o . . .  jego Są 
siadowi 1 Kubusia podejrzy wam, że „po
łożył" na obydwóch kandydatów ; ganię 
mu grę zakładową —  lecz, nie mogąc się 
onrzeć pokusie, sam dziś rano „położy
łem dwa do jednego" na pana Roby — 
ukradkiem.

Pan Józef Krzesz je s t , zdaje mi się 
Krakowianinem, a p. Herman Zeituag 
pochodzi z Warszawy. Nie chcę ubliżyć 
pierwszemu, (szanując go głęboko i wiel
biąc piękną jego i wysoko utalentowaną 
mał>onkę), gdy głośne tu imię jego i 
nazwisko stawiam obok naz niska niedo
szłego krawca, —  tak, jak me mam za
miaru przysporzyć reklamy Zeitaugowi, 
wspominając go po naszym artyście ma
larzu. Uderzyło mnie przecież, że Kra
ków i Warszawa poczynają tandem ali- 
guando wydawać sprytnych ludzi! W 
nierównej mierze — to prawda; ale nie
równe też panują w obydwóch stolicach 
warunki życia i p ra cy ... To, co Kraków 
może stawić swobodnie na św,ctzniku 
swym zamkowym, tego «if mąż bystry 
domyśleć tylko meże w W  irszawie. 
Wolno Krakowianom krzes’ć ogień pol
skości u siebie i p i wszem św.ei-ie; —  z 
Warszawy, zaledwie dzienniki polskie 
jakie takie nam przynoszą ciepło do 
o b czy zn y ... Pan Krzesz, Krakowianin, 
złożył publiczn e lordowi maiorowi lon
dyńskiemu szkic tego portretu ; p. Zei- 
tuug, Warszaw ghin? przybył t u . . .  ukry
ty w skrzyni, w skrzym też zamierzając 
puścić s'ę dalej, do ojczyzny dzienni
karskiej reklamy 1 Dobre tu po'e słrwy
1 chh-ba dla artystów polskich, śpiewa
ków, dramatystów i malarzy, jak nam 
dowiedli: Mierzwiński i Reszkowie, Ko
chańska i Modr ejewska, Bilińska, Otieł- 
m liski, Aksemowioz i Krzesz. I gdyby 
w Hermanie Zeitungu było coś więcej 
nad ambicję k re ta ... nie złe by znalazł 
p iz jjęcie  w Am< ry ce , w domu np. Je
rzego Kennan’a.

Przopraszam za mimowolne wysnucie 
alegorycznych domysłów z nazwisk, kto 
re się tak dziwnie spotkały nad Tamizą 
i równocześnie. Panu Józefowi de Men- 
cina Krzeszowi winbzujemy wszyscy roz 
głoiu , nabytego nie zbyt drogim kosztem 
w Maneion House, życzymy najlepszych 
rezultatów, radząc zarazem, by młode 
siły (artystyczne i fizyczne) ochraniał od 
zbyt gorączkowej pracowitości. „W  cler 
pliwości waszej posiędziecie dusze wa 
sze" — dusze i wszystko, czego one na 
tym padole potrzebować m ogą...

Panna Anna Bilińska ma trzy swe 
prace wystawione w Grosyenor Gallery, 
a jedną z nich przysporzyła sobio nie 
mało rozgłosu w stolicy, która od lat 
czterech nie szczędzi artystce pochwał i 
zachęty. Wszystkie trzy kredkowe obra
zy podobają się niezmiernie, zwłaszcza : 
„Dziewczę przy oknie", od widza odwró
cone, uorane suknią niebiesko-szarą, któ
ra się odbija nader szczęśliwie i pięknie 
na tle ogrodowej darni po za oknem, za
lanej światłem Błonecznem. W  pokoju 
zacisznym, prawie ciemnym, igrają prze
pysznie wscibstie promyki światła, chcą 
ce zajrzeć do tej i owej książki na pół
kach, przezierające przez wzory japoń- 
SKie na szybach okna. Technika reali
styczna, pracowita i pełna wdzięcznego 
smaku.

Za wiele spostrzegam za to techniki 
realistycznej, a za mało sm a k u ... w 
równie pracowitem studjum , przedsta- 
wiającem „Jeune femme, vue de dos". 
Tu już p. Bilińska przekroczyła cieniu
tką grarnnę sztuki i zaszła przynajmniej 
jednym krokiem jusguau brutal: po pol
sku — do nieDiękności. Chciałbym winić 
kredę, bo je j odmawiam racji użycia do 
rtudjów z rajskiej przyrody, —  zdaje mi 
się atoli, że zawiniła tu więcej jeszcze 
sama artystk a ...

Nie oprowadzę czytelnika po trzech 
salonach wystawy w galerji Grosyenor, 
bo całkowicie zebrana z pasteli, prócz 
znanych dzieł malarzy francuzkioh (Blau 
che, Fernand Khnopff, Lavery i Aumo- 
nier), nie mieści nic ciekawszego, nad 
„M abel“  panny Berty Newcombe, a cie
kawego śmiałą komo>nacją barw „zde
cydowanych". Miss M a bel, ubrana biało, 
dumną jest z włosów bebarowych —  che 
velure rjemhenne —  „odskakujących" od 
roślinnej zmieni ż ó ł t y . . .

Jeżeli list mój spóźni się o dzień, dwa, 
to zasługa pani R iddell, której pow ieść: 
Klątwa zakonnicy *), kazała mi zapom
nieć o ulicy Szewskiej.. .  Powieść to bar
dzo głęooko obmyślana, napisana stylem 
bardzo wykształconego pisarza, wypra
cowana w najdrobniejszych szczegółach 
bardzo umiejętnie, tylko fałszywie za
kończona: albo zbyt pospiesznie, lub
zby t tendencyjnie. W o^łbym  powiedzieć, 
że autorka nie chcąc rozciągnąć opowia-

nie, jak zamknął i serce; w celu tem do
sadniejszego uwydatnienia te,; nienawiści, 
przywołał de swego boku kuzyna Patry
ka z jego syne m, Teren^juszem, oraz 
córkę przyjaciela, Fil.pinę Dutton, siero
tę i dziedziczkę magnackiej fortuny. Pa
tryk Conway, omamiony życzliwości;; 
kuzyna, żył wj stawnie i synowi folgował 
w życiu na pańska skalę. Tymczasem, 
umarł wprzód jeden, później drugi spad
kobierca legalny Marmiduke począł nie- 
naw.dzieć Patryka, który też wrócił do 
Londynu i tam, % nadzieją odziedziczenia 
kolosalni j schedy, wiódł życie rozrzutne 
—  aż i on umarł. Przyszła kolej na Te- 
rencjusza —  bohatera powieści — zako
chanego w paume Dutton i z nią odda 
wna zaręczonego przez pana na Calgar- 
ry. Młodzieniec, pochowawszy ojca, słu 
cha rozkazu potężnego stryja —  poznaje 
towarzystwo indyńsKie, bawi się, za cą -
ga d ^ u g i... długi coraz znaczniejsze, ja 
ko jedyny dz.edzie prawny z lin ji pro
stej Conwayów z Calgarry. Cóż robi 
tymczasem stary MarmaduktiP Rujnuji 
ziemię, którei wydrzeć nie może synowi 
bratanka ! Mi ypędza farmerów, grunta zo- 
Htawia leżące odłogiem —  grunta naj
gorsze w Irlandji, skalistego Donegalu! 
Znęca się nad zrozpaczonem włości iń- 
stwem; w czaai" okropnym „czarnego 
głodu", odmawia garści ziarna i łyżki 
strawy konającym, ginącym śmiercią stra 
szliwą tuż pod murami parku. Lat kilka 
upływa —  cały Donegal. katolicki, pro
testancki, celtycki i szkocki, nazwał bo
gacza „szatanem na Calgarry" — a on 
niszczy dobra, pustoszy opuszczone osa
dy, c.eroięży lud p ozosta ły ... aż umiera 
w końcu.

Któż odziedziczy 209,000 akrów zruj
nowanych włości z zamkiem — kto bę
dzie sDadkoóiereą olbrzymiej gotów ki! 
Starzec rozporządził, że Calgarry z do
brami dostają fi ię, według ] rawa, Teren- 
cjuszowi — a kapitały dalekiemu krewne
mu z innej lin ji! Cóż pocznie Terencjusz 
z zienrą wyniszczoną i bez osadników — 
a sam bez grosza i najsmutniej sadłużo 
ny !  Nie msiąe prawnego spadkobiercy, 
ostatni z rodu, może sprzedać Calgarry — 
ma nawet chętnych nabywców; lecz mło 
dzisn zakochany ulega prośbom an> bitnej 
Filipiny, pragnącej kiedyś królować poło
wie obywatelstwa kraju, być panią poło
wy Donegalu. Etedyś 1 mianowicie wtedy 
dopiero, jeżeli się brgatej piękności swm 
tniejszj me przedstawi związek —  w An
giji, lub choć w Ir la n d ji... Zaślepiony 
Teroncjusz pozostaje w Calgarry i szuka 
drogi do wyjścia z rozpaczl wyr-h trudno
ści. Ale młody pan donegaiskiej pustvni, 
dumny jak zamek jego starożytny, namię
tny, szlachetnych porywów serca, lecz 
bezradny i słabej woli —  przecen’!  swe 
siły : nie obliczył się z sjmym sobą.

Gdzież —  pyta czytelnik —  gdziez 
jest „Klątwa. Zakonnicy?" P n szę  o cier-

Wiaaomości polityczne.

dania do tomu czwartego, zakończyła je  
niecierpliwie, bo tak wyraźnie tenden- pliwość do następnego listu 
cyjny epilog nie harmonizuje wcale z 
duchem 46 ciu poprzednich rozdziałów.
Oto w kilku ustępach treść powieści:

Umarł właśnie Marmaduke Conway, 
pan na zamku Calgarry, dziedzic olbrzy
mach włości w irlandzkmm hrabstwie Do
negalu, posiadacz wielkich kapitałów w 
gotówce, bezdzietny. Nie był nigdy żo
natym — aby nie mieć widzialnych spad
kobierców, nie patrzeć na nich. Człowiek 
na wskroś zepsuty życiem wielaoświato- 
wem (b y ł towarzyszem młodości Księcia 
regenta), na zamku osiadł wtedy dopie
ro, gdy już mu zbrzydł Paryż i Londyn, 
gdy go zawiodły w Angiji dumne ambi
cje. Rysy jego charakteru mamy wyrze
źbione z artystyczną a wierną szczegóło
wością Celiiniego, Chyląc się ku zgrzy
białości, Conway z Calgarry niena,Widzi 
coraz okrutniej spadkobierców swych 
dalszych. B /.o  .eh dwóch, prawnych dzie
dziców ordynacji Calgarry —  starzec im 

'zamknął bramy swego zamku tak szczęt -

*) The Nun’s Curse. By Mrs. J H. 
Riddell. (Ward & Dawney London, 1891).

ctw9m nuncjusza ks Galimbertiego skło
nić Rzym do zatwierdzenia jegc reskry
ptu, ale nie ulega wątpliwości, że Ojciec 
św. nie zechce cofać swej aprobaty, któ
rą udzielił protestowi prymasa W ę
gier.

Papież a Rzeczpospolita brazylijska■ j
Rzymski korespondent do 'wiedeńskiej » 

Politische Co, resp., który według świade-1 
ctwa Germanii ma stosunki w kołach wa
tykańskich, donosi, że obecnie bawi w 
Rzymie najwybitniejszy reprezentant epi
skopatu brazylijskiego ks. Macedo da 
CoBta, biskup z Belem Para, celem po
rozumienia się z Papieżem co do zacho
wania się episkopatu, wobec rządu repu- 
bliKańskiego. Ks. dr. Oosta jest zdania, 
że katolicy pcwinni wobec Rzeczypospo
litej zachować co najmniej życzliwą ię 
utralność i żądać tylko, aby Kościołowi 
katolickiemu prs;j znano takie swobody, 
jakie w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej przyczyniły sie do jego rozkwi
tu. Watykan zdanie to podziela i nieba
wem prześle internunejnszowi paniezkii- 
mu w Rio de Janemo odpowiednie wska
zówki Nowy to dowód, że Kościół ka
tolicki nie występuje w obronie żadnej 
formy rządu, iecz uznaje każaą, byle 
działała na korzyść narodu, a nie ukró
cała praw katoliejzmu.

Z  różnycl stron

— - Król belgijski bawi w Berlinie.
—  W  Pilźnie zorganizowali młodoczesi 

demonstrację przeciwKr burmistrzowi Krof 
cie, żeby go skłonić do głosowania prze
r w  ugodeie.

—  Większością głosów 205 (4901; 4696) 
kandydat gladsteński, p. Roby, został 
wybrar ■ posłem z okręgu E ccles , hraD- 
stwa Lancashire. Zwycięztwo to wieje 
ducha odwag: w mocno zachwiane stron
nictwo liberalno-radykalne, chociaż po 
e:ąga za sobą olbrzymią trudność nową. 
W ybór bowiem nie jest tyle protestem 
przeciwko irlandzkiej polityce rządu kon
serwatywnego, ile zapowiedzią, iż stron
nictwo liberalne podejmie projekt ffcjta- 
wy, ograniczającej czas pracy dorosłych 
robotników do ośmiu godzin. R oby dał 
tę obietnicę uroczyście, i dlatego tylko 
pobił przeciwnika słabą większością.

—  Dgoluy etrejk w Sidney (w Au- 
stralji) już się prawie zakończył. Znaczna 
liczba marynarzy prosił", o przypuszcze
nie ich do pracy. Podobnie zrobili zje
dnoczeni górnicy z New-Castle. W  ko
palniach w Wallsend w poniedziałek roz
poczęły się już roboty.

—  Śkutkiem napadów irnaucluch na 
Serbję, przekroczyło dwudziestu wieśnia
ków ze wsi Trnowicy granicę turecką, 
stoczyli bójkę z Arnautami i odebrali im 
50 sztuk bydła. Rząd potępiając ten krok 
zarządził ścisłe dochodzenie tej sprawy.

— W łoskie wschodno-afrykańskie sto
warzyszenie ostatecznie już s,ę ukunsty 
tuowało. Kapitał zakładowy wynosi 20 
iniljonów

„Oo ja myślę o Lamartinie? Wyznam, 4e go 
czytałem niewiele, bo to nie był już poeta mojej 
t er erseji. Naa upejał Rngo, a przedewszya^kmm 
Mugset. Dlatego nie mogę skreślić megc sądu o 
nim w kilbn wiei szach. Myślę że był wielkim i 
że został zapomnianym Nanka, że najprszni -jszy 
z pOHród nas winim być skromnym". Emil Zola 

„Po śmierci Mirabeau pozosiawiono miejsce " 
wielkiego trybuna w Konstytmncie niEzajętem, 
nr znak straty niczern niepowetowanej. Taki sam,., 
hołd należał sie Lamartinowi". Emil Ollrńer.

„.Nie odczuwać i nie uwielbiać Lajnartina —  
to nieszczęście". Houssnye.

Zatarg kościelno-polityczny na Węgrzech

Dziennik Budapesti Hirlap wymienił 
biskupów, którzy „według informacyj, 
jakie odebrały koła rządowe" oświad 
czyH, że rozporządzenie mimsterjalne na 
kazujące duchowieństwu katolickiemu, a- 
by pastorom protestanckim i duchowieństwu 
obrz. wsch. donosili o udzieleniu chrztu 
dzieciom zrodzonym z rodziców niekato
lickich, bynajmniej nie sprzeciwia się dog
matom wiary katolickiej. Nazwiska tych 
biskupów są: baron Karol Hornig, W a
wrzyniec Schauch, Konstanty Schuster, 
Emeryk Bende, Jerzy Csaszka, Ferdy
nand Dulanszk/ i Zygmunt Pubms. 
Dzienniki katolickie utrzymują, że lista 
ta jest niedokładea, a potwierdza to ta
kże ks. biskup baron Karol Hornig. Nie
które dzienniki utrzymują, że minister 
wyznań br. Osńky zamierza za pośredn.-

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Ciekawe są bardzo zdania p.sarzy francu
skich o Lamartinie. Przytaczamy je pon iżej:

„Myślę, że można zostać nodobnym d« uaZtk 
go człow.ska ale nie do namartina. Historyk, 
poeta i maż stanu nigdy skojarzyć się nic dadzą 
tak harmonijnie jak w autorze „Żyron ijstów ", 
„Medytauyj" i „Manifestu do mocarstw Europy" 

A leksander Dumas.
„Ach mój drogi, mam ja  co innego w głow e 

niż Lamartine. To był wielki poeta, uczciwy czło
wiek a polityjr Boże zmiłuj się. Wypłatał nam 
brzynlr cy figla w roku 1848 i dowiódł raz je 
szcze, ze niema gorszych przywódców nar >du od 
puetów, k.órzy są marzycielami... T y l k o  i ciec z 
repu d iti, którąby rządził5 trzej I maulowio: La
martine- Hugo i Dante. Bywai zdrów".

W iktoryn Sar do a.
„Wiktor Hugo jest w i e l k i m  poc.ą, alejp prze

kładam Lamartma, bo jego natchnienie jest ja 
sne, pogodne, w oln e o d  wy~neń i od męczącej 
antytezy m y ś l i  cecliuji cycb utwory Hugo, który 
w boi iści ro d z i ł  i że się tik  wyrażę kuł swoja
n a t c h n ie n ie " .  Wikto, Duruy.&

a zamiejscowa,
KURIER, LWOWSKI.

* Rada „Macierzy" w całym, swoim skła
dzie, przedstawiła się onegdai o godzinie 
11 przed południem marszałkowi ks. E. 
Sanguszcc, lako honorowemu swemu kura
torów. a zarazem pożegnali się z hr. J. 
Tarnowskim, który piastowana przez się 
dotąd godność złożył w ręce nowego ku 
ratora.

* Rektor Stantcki ma się znacznie le»
piej.

* W sali ratusz owej otwirzon» wczoraj 
wysiawę prac uczniów i uczennic Szkoły 
dla przemysłu artystycznego. Uczelnia ta 
rozwija się coraz lepiej.

Na czteroletni kurs snycerstwa uczęszcza
ło 25, na kurs modelowania 37, na kurs 
haftu 27 dziewcząt. Na rysunki uczęszczali 
uczniowie następujących zawodów : stolarzy 
8, snycerzy 31, kamieniarzy 2, rzeźbiarzy 
5, malarzy pokojowych 5, ślusarzy 3, cie
śla 1, i t. d., razem 76 uczniów w wieku 
od lat 13 — 45. Wczoraj odbyło się też 
nrem‘o .a r ’ uczniów; aktowi temu prze
wodniczył prezydent miastc, a obecni byli 
także przedstawioiele Rady nrejskiei Łą
cznie szkoła liczy 280 uczniów i uczennic. 
Ogólna wartość środków i zasobów zakładu 
ocenioną została na 11.458 złr.

* Z grona członków „Czytelni naukowej" 
utworzyła się w tych dniacL komisja sta
tystyczna, która uprosiła redaktora „Eko
nomisty" dr* W. Lewickiego, do wzięcia 
udziału w pracach komisji.

* Prezesem „Czytelni akademickiej" w y
brany tu został ak. Krezek.

f  Zmarł tu Wincenty Zienkowiez, emer. 
inżynier okręg Wydziału krajowego b. na
czelni! województwa mazowieckiego w or- 
ganizaoji w reku 1863, przeżywszy lat 52.

* Na dworcu kolei Karola Ludwika wła
mał się nocą uiowyślcdzony dotąd złoczyńca 
do kanoelarji starszego inżyni»ra Pnllasa 
w magazynie materiałów i rozbiwszy małą 
kasę ogniotrwałą, zabrał z niej 1540 zł ’. 
gotówką.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Przemyśl dii. 22 października, —  Ma

gistrat przemyski ogłasza: Celem wykona 
n:a budowy koszar dla 68 Lataljonu c. k. 
obrony krajowej rozpisuje Bit, publiczna li
cytację za pośrednictwem pisemnych ofert, 
które dokłaunre zestawione z poświadcze
niem z lajomosci warunków li sytacyjnych, 
należycie ostmaplowane i przez ofeienta wła
snoręcznie podpisane, zaopatrzone w wa- 
djum wynoszące 5% żądanej kwoty i opie
czętowane, winne być najpóźniej do dnia 
27 października 1890 do godz 12 w po
łudnie do rąk komisji licytacyjnej w Ma 
gititracie urzędującej ztozone. D nia  27 pa 
żdziernika 1899 o godz, 12 w południe 
wniesione oferty zostaną komisyjnie otwar
te, a żadue późniejsze oferty iie  bedą przy
jęte. Po wniesieniu oferty staje się oferent 
względem gminy miasta Przemyśla obowią
zany in do bezwarunkowego dotrzymania wa
runków licytacyjnymi, gmina zaś względem 
oferenta dopiero d o  zatwierdzenui oferty 
przez Radę miejską. Radzie miejskiej przy
służą jednak prawo przyjęcia tej oferty, 
którą za odpowiednią uzna( a to bea wzglę
du na wysokość °en w ofertach podanych- 
Reszte warunków licytacymycn, tudzież do
tyczące plany i kosztorys pp. przedsiębior 
cy. maiąoy zaiuiar oferować na powyższą 
budowę. codziennie w godzinach mię
dzy 16 a 12 przed południem w biurzo 
inżyniera miejskiego przegiąunąc. Dalej ogła 
sza magistrat: Dnia 31 października 1890
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do wsi. A  jaką miał minę 1 Ja1 by chciał 
wszystkich wymordować.

- -  Idź, zbóju, ns, złamanie karku, idź 
— mówił ekonom, wzrok’ am go odpro
wadzając.

Hryć szedł i ani spojrzał za siebie, a 
tymczasem im, pod lasem, para oczu 
zapłakanych wpatrywała się weń tak 
słodko, tak rzewnie, jakby wraz z nim 
traciła wsi-ystko na z iem i...

Biedna Paraniu, czemuś się przywią
zała do teg« człowieka P

Barzyński pozbył się Hrycia, len® 118 
jego miejsce nie miał kogo w chacie o- 
sadzić. Nvkoła bowiem oddawne. do niej 
nie zaglądał. Zaczął go tedy szukać w 
stajni, w stodółce, na stiycha°h| a gdy 
nic znalazł, poszedł do wsi. Leez i tu 
nikt go nie widział. Dopiero gd; całą 
osadę przetrząsł od początku do końca, 
ktoś mu powiedział, że Nykoła prawdo-

Barzyński uczynił, jak hrabia rozka
zał. Naząiutrz po wyroku, wydanym n»
Hrehorego, poszedł z parobkami do cha
ty Małanki, aby się przekonać, czy H ryć 
w niej się znajduje. Był tam jeszcze, ale  ̂ ....
już getów do podróży. Na sobie miałl podobnie siedzi w lesie, ponieważ już od 
cały strój wojskowy, na nogach buty po-^dłuższego czasu obrał tam sobie stałe

tedy do 
się na

wato, że życzeniem jest hrabiego, ab; cha, a oczy mu się zaświeciły, jak do- 
natyebmiast szedł do chaty rod*icie. Bkiej tąd jeszcze nigdy. Potem oblizał się i 
z której H re h o ry  zosiał wypędzony, i *8- naiwnie zapytał:

łyskująee, na głowie czapeczkę z orzeł I mieszkanie. Ekonom udał się 
kiom, za.wadji ,cko na jeden bok prze- lasu i i<Hc w siadam i, dostał

*łączkę, p iśrodku której stał lab rozło
żysty. Pod dębem siedz.ał Nykoła. 

Chłopiec był blady, wygłodzony. Uj-

krzywioną. W  ręku trzymał 3pory kij, 
na stole Jeżało nie wielkie zawiniątko, 
miessezące w sobie reBztę jego gardero
by. H ryć widocznie czekał, pókiby eko
nom nie przyszedł, zeby ludzie widzieli, 
iż ustępuje tvll :o przem ocy; ledw e bo
wiem Barzyrijki ra progu stanął, wziął 
zawiniątko na kij, przewiesił je  przez 
plecy i słowa nie powiedziawszy, ruszył

rzawszy ekonoma na czele parobków, 
chciał uciekać, lecz Barzyński zatrzymał 
go, upewniając, że nmtylko nic złego mu 
me zrobi, ale owszem fM/,ynos mu na
wet dobrą nowinę. Nykcfa zosiał. Teraz 
ekonom powiedział mu Irótko a węzłu-

prawiał należące do niei pole. W iado
mość ta, dla wielu iDuych bardzo miła, 
na nim nio zrobiła wrażenia korzystnego. 
Przeciwnie, zdawać się nawet mogło, że 
mu była wręcz nieprzyjemną. Poskrcbał 
się w głowę i zapytał:

A  co ja  tam, proszę pana ekono- 
na, będę robił P

—  Będziesz mieszkał. Pole tego roku 
obrobimy ci i zasiejemy, bo takie jest 
życzenie jaśnie pina. a później będziesz 
sam o niem myślał. Chodź, bo szkoda 
czasu.

Nykoła powiódł wkoło okiem żało- 
snem.

— Muie tu tals dobrze —  rzekł.
—  Chodź, pókim dobry ! —  zawołał 

ekonom. — Nie dość, że po lasach ma
my pełno dzików i wiluów, jeszcze cha-

— A  pan hrabia p ozw o li mi się oże- 
nić ?

— Pewnie, że pozw oli, byle cię jeno 
jaka chciała. Powiedz, j 08* ędzie na świę
cie lepszy dziedzic P W czoraj jeszcze nic 
nie miałeś, a dziś jesteś już gazdą Chodź
że prędko, bo inaczej wezmę cię za u- 
szy I

Tym razom ekonom niepotrzebnie go 
naglił Nyaoła ewałeńi pobiegł naprzód, 
wciąż sis do jie "ie  uśmiechając, oc wi
dząc Kruczek, także podskoczył i wesoło 
zaczął naszczeki wać.

Gdy z lasu wyszli, Nykoła obrał dro
gę nieco dłuższą, obok chaty gajowego. 
Parania dotąd stała koło płotu. Nic jej 
dziś rie  cie izyło : ani kury, ani prosięta, 
n i c . . .  Nykoła zerknął kuniej raz i dru
gi, zrooił nawet minę, jakby chciał za-

my chcą się na dzikich ludzi poprzem io-J yadać, lec* ona nie obdarzyła go ani je -
niac, by potem porządny człowiek nie | dnem 3poj.oeniem i fartuszek do oczu
mógł zajrzeć do lasu Cbudź, kiedy m ó - , podniosła*}, odeszła do chaty,
wię, do cię kijem ściągnę ! | Stało się, ̂ ,ak ekonom przyrzekł Le-

Nykoła kilka kroków postąpił i znó\ dwie Nykoła w chacie zamieszkał, przy-
oię zatrzymał

—  A  jak ja tam będę sam siedziałP 
— zapytał. —  W  ehasie tak straszno.

— A  tu nie straszno? Zresztą mozesz 
się ożenić. Będziesz miał babę kolo sie
bie, potem dzisoi. . .

_S vli oła uśmiechnął się od uoha do u-

jechal* d morscy fornale, połowę gruntu 
zorał, mu i obsiali rozmaitemi warzywa
mi, a głównie kukurydzą, drugą zaś po
łowę zostawili odłogiem, by ją  sam u- 
prawiał I żeby tem łatwiej mógł temu 
podołać, dziedzic przysłał mu na częścio
wą spłatę parę wołow, Krowę, wóz, pług,

*s?
5 bronę i kilka korcy oziminy. Podooało 

lię to Nyl^ole. Wszak teraz mógł już być 
fgazdą- Mimo, że pora nie była jeszcze 
spóźniona, energiczne wziął się do pra
cy i zaczął rolę pod zasiew oziminy płu
giem przewracać. Choć do takiej roboty 
nie był włożony, szła mu jednak ona ra- 

łźno, a po kilku dniach mógł nawet in- 
inym parobkom za wzói służyć. Chłopi, 
widząc to, zamiast jak dawniej, „bisno- 

(watym0, zaczęli go teraz nazy wać coraz 
częściej „niesamowitym", chłop bowiem 
ruski, z natury opieszały i leniwy, n;o 
może sobie nawet w giowie pomieścić, 
by ktokolwiek był w stanie wytrwale 
praoować. Coś tam robić potrzeba, bo 
inaczej nie możnaby żyć, lecz w każdym 
razie znaczną ezęsó dnia należy spędzać 
bądź w karczmie *a stołem z kieliszkiem 
w ręku, b<jdź na przyzbie przed chatą z 
fajką w zębach. Nykoła tego nio czynił, 
w karczmie nie był ani razu, fajki nić 
palił, mieszKał sam jak palec, sam rolę 
uprawiał i jeść sobie warzył, więc do
wód to chyba najleoszy, że był „niesa
mowity", że mu pomagał „w m “ , to jest 
zły duch. Gdzież jeden człowiek ty łby  
w stanie tak ciężkiej pracy podołać !

fDaissy ciąg nastąpi),



Kr. 298. FURJER POTOKI, dnia 29 fmftdzforaika 1890 r. 3

odbędzie Bię w tutejszym magistracie pu- gólnych poruczed przy komorach ceinych; Krakowa, zmarła tu o iegaaj, przebywszy
bliczna licytacia celem oddania w dzierżą- w Królestwie. P. F. charakteryzował tak lat 81.
wę jpdneg. składu na drzewo przy targo- kontrabandę w ogóle: Bzerokiem koryten Substytutem c k. notarjusza w Kraka
li cy mińskiej położonego Oferty pisemne, płynę do nas z zagranicy przedewszy ,wie, po śmierci i. p. Juljana Gutowskiego
należycie ostemplowane wnosić można dnia stkiem: jedwabie, aksamity i koronki. K on-1 mianował c. k sąd krajowy krakowski p.
powyższego ua ręce komisji licytacyjnej trabandziśei, — ludzie sprytni, z „interesem" , Romana Gutowskiego, 
najpóźniej do godziny 12 w południe. Wa swym fachowo obeznani. W ciągu osta i Dr. Artur BeniS, zntuy z kilku prac 
djum licytacyjne wynosi 60 złr. Bliższe wa- tnich lat dwóch na komorach tutejszych bibliograficznych, wydał obecnie: „Materja

ły do historji drukarstwa i księg irstwa w 
Polsce “ . Rzecz oparta j j&t ns sumiennych 
studjach archiwalnych

runki licytacyjne są do przejrzenia w biu- zatrzymano 400 większych partyi kontra
rze sekr tarai. bandy. Obecnie rozpoczyna się badanie

* pjgza nam * Czernichowa: Zn stara- służby kolei: nadwiślańskiej i bydgoskiej,
niem Zarzndu Kółka rolniczego, odbył się pomawianej o dostarczanie kontrabandy do j Z Życia towarzyskiego W tych dniach
w Czernichowie w dniu 19 b. m. wieczo Warszawy. Badanie tej grupy, jako bar- odbyły się w Zy7,110wie pod Rzeszowem
rek literacko muzykdny ku uczczeniu pa• dzo lioznej, potrwa przez dzień cały. ■zaręczyny panny Heleny Straszewskie;, cór-
mięci Tadeusza Kcściusaki. W  pięknie n- klfRJER BERLIŃSKI ! ki P' M*roeleK° * ^ V- Marii * Łer ,piekieł,
dekorowanej sali szkoły ludowej zgroma- ‘ itraszewskiej, z hrabią Witoldem Łosńm,
dzilo się około 140 osób, między nimi k il-5 1 Sw.«żo ukazała ei« w Lipsku pierwsr synem hrabstwa Ad,-mów Łosiów. Hrabia
kadzi' sięciu włościan z żonami. P iłę? odni-j gramatyka języka suaheli, który najwięcej, Witold Łoś jest nadporucznikiem w 3 pul- 
czący Kółka ro!n. p. Topolski rozpoczą 'eHt upowszechniony w niemieckiej oję jc  ku ułanów, jednym z naj 
w ie c z o r e k  krótkiem iec.7 serdecznem i gład , wschodniej Afryki Ten sam rząd, któr; j j ulubieńcem tegoż pułku
ko wypowiedzianym słowem wstępnem. Pe 
len wdzięku śpiew solowy pani P., mila 
gra na fortepianie panny Sz., odczyt prof. 
Stefczyka, który w przemówieniu swem od 
żywił chlubne wspomnienia udziału wio 
ścian czernichowskich w powstaniu Kościu
szki, dobra deklamacja (O bitwie Raclawi
okiej) p. M., ucznia szkoły rolniczej, tudziż ste rusde“ , wydawanego przez rz. r. st. A. 
dziarcki chór młodzieży miejscowej szkoły j Wiesiołowsk 'ego w Petersburgu. Program

skazał na wymarcie kulturny ięzy- polski,} §|ub. Jutro zawartym zostanie w War- 
łożył na wydanie gramatyki półdziki )go 18zawje 0 g.,dżinie 7 wieczorem związek
szczepu! I małżeński między p .  Witoldem Bułakow-

KUl IJES rETECSBURSKI. J *

* W dniu 13 grndnia b, r. ukaże się! Roberta i p. Jnlji z Gallów Wolffów. P. 
pierwszy numer dwutygodnika „L ’ śoonomi- j Robert Wolff jest spójnikiem 7as'uźonej

firmy księgarskiej w Warszawie Gebethner 
i Wolff i w Krakowie G. Gebethner i

rolniczej złożyły się na bardzo ndatną ca
łość Ks. Tomasz Włodarczyk, miejscowy 
wikarjusz, zamknął stosownem przemówie
niem uroczystość z której wszyscy zgroma 
dzeni nailepsze wynieśli wrażenie. Finanso 
wy rezultat wieozorkn był również wcale 
pokaźnym; czysty bowiem dochód przyniósł 
88 złr., do czego w bardzo znaoznoj części 
przyczynili się uczniowie szkoły rolnicr&j. 
Uzyskany dochód przeznaczonym został na 
powiększenie funduszu budowy domu Kół 
ka rolniczego w Czernichów! i.

* W  kaplicy OO Jezuitów w Czernio- 
Wuacb odbył się 21 b m. ślub p. Kle 
mensa Kołakowskiego, redaktora Gazety 
P o ls k i e jz panią Zofją z Zarzyeki :h Ko 
marnicką, wdowa po właścicielu dóbr.

* Z Giódka piszą : Onegdaj w' czo/em
około godz 8, wybuchł pożar ne Czerlań 
skiera przedmieściu i zniszczył już przeszło 
20 zagród

* Cesarz zatwierdził wybór Stanisława 
Komarnickiego na prezesa, zaś Klemensa 
Postruskiego na zastępcę prezes* Rady po
wiatowej kałnskiej.

* W tarnowskim przemysłowej szk< le u- 
zupełniającej objął kierownictwo p. Hipolit 
Parasiewicz, prof. semmarjum n a u c z y c ie l 
skiego.

* W niedzielę dnia 19 b. m. zniszczy1 
pożar p r o b o s tw o  gr.-kat. w Korytnikacb 
pod Krasiczynem Przybyciu straży ocho 
tniczej krasiczyńskiej przeszkodził wezbra 
ny Ssn. W kilka dni póżniei wybuchł 
ogień w samym Krasiczynie; ugaszono go 
jednak szybko. Zachodzi prawdopodobień
stwo podłożenia ugnia.

KONKURSY
* "Wakują posauy : funkcjonariusza pro

kuratorii państwa w sądzie powiatowym w 
Strzyżowie ® roczną płaca 180 złr. Termin 
podań do prokuratorji w Rzeszowie upływa 
z dn:em 28 listopada. —  Posada ekspe- 
djenfa w nowo otworzyć się mającym urzę
dzie pocztowym w Nieewi (powiat Grybow- 
ski) za kontraktem służbowym i knacią w 
kwocie 200 złr. Płaca .'oczna 150 złr. Ry
czałtu kancelaryjnego 40 złr. Wynagrodze
nia 200 złr. za posłańca Termin podań do 
dyrekc)i poczt we Lwowie upły wa z dniem 
6 listopada

MIANOWANIA.

* Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na 
własną prośbę w dotychczasowi rn charakterze słu 
żbowym, kancelistę sądu powiatowego w Wiśnio 
wczyku dla prowadzenia ksiąg gruntowych, Jana 
Kobera do sądu powiatowego w Skolem i kance
listę sądu powiatowego w Komarnie, Jana Scio- 
błowskiego, do sądu powiatowego w Starem mie
ście; zamianował kancelistami sądów powiatowych: 
Jana D zi-tę, sierżanta powiatowego obrony kra
jowej lla Lutuwisk i Jasa Kafkę, rachunkowego 
podoficera 77 pułk piechoty dla Komorna, m- 
dzież zamianował kancelistami do prowadzenia 
ksiąg gruntu wy eh : Ludwika Fieberta, rachunko 
wego podoficera 9 pułku piechoty dla Wisniowezy 
ka i system zowanych djet rjuszów krajowej i miej
skiej Tabuli we Lwowie, Edwarda Amanna, dla 
Grzymałowa, Jana Pawlika dla Dynowa i Anto

tygodnika, opró, z obszernego działu urzę
dowego o finansach i państwowych insty 
tncjach kredytowych, handlu i przemyśle, 
górnictwie, rolnictwie i żegludze, obejmuje 
dział n eoficialny, poświęcony informacyjnym 
artykułom, sprawozdaniom i wiadomościom 
ekonomicznym, finansowym, handlowym 
giełdowym

Rozmaitości.
W balonie przez Alpy. Znany żeglarz 

napowietrzny, Jowis z Znricbn, zamierza w 
listopadzie puścić się balonem w podróż 
przez Alpy. Program podróży ułoży komi 
sja, złożona z uczonych francuzkich i szwaj 
carskich. Balon wzniesie się w Genewie, u 
opuści na ziemię we Włoszech mb w Ty 
rolu. Przedtem jeszcze Jovis i towarzysz 
jego Wilfryd de Forvielle zamierzają nrzą 
dzić szereg odczytów w Gsnewje.

Tajemnice Stambułu. Labouehóre zape 
wni 4e obecny sułtan turecki jest synem 
niewolnika, pochodzącego z Kurdoiru, któ 
ry w swoim czasie pełnił służbę w haremie 
poprzedniego władcy. Labouchóre spędził 
długie lata w Konstantynopolu, jako atta- 
chć ambasady angielskiej przt dworze tu 
reckim, i jest podobno doskonale obeznany 
z tamte] -żerni stosunkami. Zdanie Labon- 
chćra jest w sprzeczności z inną pogłoską, 
obiegającą od kilkn lat w Stambule, wed.e 
której, sułtan ma być synem woźnioy ar 
men.kiego, przyjętego na służbę dworską.

Przyszły bogacz świata Młody wice
hrabi* BeJg.-ave, wnuk ks. Westminster, 
jedyny jsgo spadkobierca, jeżeli dożyje do 
czasu, aby odziedziczyć majątek po i woim 
dziadku, będzie bezsprzecznie najbogatszym 
człowiekiem na świecie. Naj bogatszo dziel
nica Londynu, BDana obecnie pod nazwą

F E P E B T U A R

Spółka.
0 paszport nie pytano dawniej na gr< 

nicy tych Krakowian, którzy wychodzą spa
cerem do Michałow ,c i od szlabanu rosyj- 
bkiegn wracają napowrót. W  ostatnich cza
sach nieprzyjemność ta jpotyks wycieczku
jących oraz częściej, a ponieważ mrony na 
to świadectwa wiarogodnycb ludzi przeto 
upraszamy powołaną do tego władzę, aby 
położyła kres wszelkim tego rodzaju utru
dnieniom które, ch emy wierzyć, polegają 
na zbytniej gorliwości strażników pograni
cznych.

Orzeczenie trybunału państwa. W  spra
wie rozwiązanej w lutym b. r. przez na
miestnictwo „Czytelni akademickiejB w Kra
kowie orzekł trybunał państwowy w W ie
dniu, że przez rozwiązanie stowarzyszenia 
nie zostało narut zone prawo konstytucyjne, 
ponieważ w za ząazonem zwołania zgroma 
dzenia na dzień 24 stycznia b. r. edem 
uczczenia pamiątki Powstania polskiego, na 
leży upatrywać działalność polityczną.

Komisja lekcyjna akademickiego Towa
rzystwa Wzajemnej Pomocy, polecająca 
korepetytorów i guwernerów z pośród u- 
czniów uniwersytetu Jagiellońskiego, za
wiadamia strony interesowane, iż zmieniła 
godzmy urzędowe, mianowicie, iż od dnia 
28 października b. r załatwiać będzie zg ło 
szenia codziennie od 12 do 1 w południe 
w Collegmm Novum. (Sala Nr. 4 parter).

Z. Zapała. J. Przeworski.
Odczyt. W  sali Rady miejskiej odbędzie 

się w piątek, dnia 31 b m , o godz. 6 
wieczorem odczyt pani Korwin Piotrow
skiej na temat: „O ndziale kobiet w wiel
kim przemyśle i humanitarnych instytu
cjach fabrycznych Królestw* Polskiego." 
Biletów nabyć można w księgarni S, A. 
Krzyżanowskiego, ł  w dniu odczytu od 
ero dżiny 5 przy wejściu ns salę. Prelekcje 
p. Piotrowskiej o działalności społecznej 
niewiast w Kongresówce, cioszyły się osta-u o u u i u u .  a u a u a  ■_/ u a a n u  s , • • . • ii  i

B< Igi avi«, należy do księcia WestmiMeru V1161? 1 cza8y wo Lwowle w.elkiem powo* i , V 1 J v ,, , . scUeniem.

księcia Westminster fązem wzięte daia!)J , i, P C° n6 W P,erwszyoh
1000 fst. dziennego dochodu, a y ,die ^“ lft p: a/ 8iE.łeg0 “ ,ełUI9ea- W 9aH *abaw 
lego obliczenia, za lat kilka samu taw rt l k“ l f a ustawlono kJus C»»rza , z Lararyj 
śnie dziesięćkrotnie. Należy jeszcze w ten
miejscu dodać, że książę Westminsteru ma 
w swoich stajniach wyścigowych najsłyn
niejsze rumaki świata, które przynoszą 
właścicielowi miljony rocznego dochodu.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś d lin 29 października obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość ii. Narcyza,

a „  . . , - i biskupa i Euzebji, panny i męczenriczki.—mego fc“ ilego dla Rożnistowa f _ % , ,  , f . J \  .. , .
* Minister handlu zamianował ukończonych słu- ylł1. P‘>lD J erozoh m sk lm -

c'i„czy praff i asystentów pocztowych: dra praw f Dokonał świątobliwego żywota, mając wie- 
Marja iu Dawidowskiego i Marana Bilińskiego wejkn la. 116.
Lwowif. koucepistnmi pocztowymi, przeznaczając•
Bilińskiego do Innsbrucku, a pozostawiając miej
sce przezuaczenia dla Dawimiwskiego w zawie
szenia.

Kalendarz- Dziś: śś. Narcyza, biskupa 
i Euzebji, panny i męcznnniczki; jntro: 

k i i p i f r  ł f c « p « 7 a u # e K i  ^  Zenobjusza i Zenobji. meczenuiczki.
t Kalendarz historyczny- 29 października 

* Ozytimy w Stoicie: „Zwłoki ś. p. ks. 1424 roku. Urodzenie Władysława War 
Adau i Jakubowskiego, złożone prow.zory neńczyka — 1611 roku: Hetman Stani 
uzoie i ,i  ;kumbrch cmentarza powązkow- sław Żółkiewski przedstawia Sejmowi pol- 
kowskiego ■'noczywające tam już od lat kiema pojmanych carów mosfciewikieb.
tilkr e-r.u-o 1 yrć z dniem  13 m arca r. p -----------------
usunięte, i jhł o tem zawiadamia zarzad
omer arze., pochowane będą, jeśli nikt się j  Jpn Bliziński, brat Józefa, obywatel 
niemi nic zajmie y t zw grobie generał- w Kongresówce, zmarł wczoraj w Warsra- 
nym. Spodziewać Hię należy iż pamięć o wie, przeżywszy lat 61 
tym uczonym anłanjr) tak żywa dotąd w Z trzech braci BlizińskicL, najmłodszy 
.ole licznych znajomych nieboszczyka, nie Walery zginął w 1863 rokn pod Stryki- 

dopuści do tej ostateczności —  Tdzie jt lwem; średni zgasł w dniu wczorajszym; 
dnak o to, aby rzecz nie poszła w odwło , najstarszy, Józef, przeżył swe rodzeństwo. 

1, pod pozorem, że jeszcze parę miesięcy W  obecnej żałobie i głębokim smutku 
°  ow< go terminu pozostaje. Należałoby znakomitego Pisarza, a Kolegi naszego w 
“biecznie uż teraz zająć się tą sprawą, I .edakcyinrj pracy, najserdeczniejszy udział 

ry **) f*naiazł się artysta-rzeżbiars | bierzemy i wyrażamy mu najżywsze współ- 
"T: bezinteresownie zrobić chce medaljon j czucie, 

e P°i lersienj aczooego taplana na nagro Bawi w naszem mieście p. Władysław
8 » ja i postawić trzeba i należy Arty-1 Bogusławski, znakomity krytyk teatralny i

st. * m jest p. Bronisław Holc, Ltóry «S estetyk z Warszawy,
ofei ta P^yźszs zgłosił się do nasiej re Dr. J. Porębowicz długoletni sekunda
dakcji. .̂ fawę tę poruszył jnł także /("«-!rjuaz e.pitala św Ludwika rozpoczyna pra- 
rjer Poranny, nir wywołała jednak dotąd! ktykę w naszem mieście. Przybywa nam 
oddźwięku. P r t y p uraj n (lm y  więr ją pono .peojalista w gałęzi chorób taż ■„ ,żnej, jaką
wme licznjm p-Zy)HCJOjom niebosiczyka. “ są choroby dzieci. Życzymy młodem a le*

W prooesie o kontrabandę składał *e- karzowi powodzenia.
®tanie p. Fieodorow, uriędmL do czcze t  Zmarli Anna Koch, obywatelka miasta

skiego marmuru, dłuta, prof. Zumboschs i  
Wiedni-

Salony Tow, Przyjaciół SztuL Pięknych 
bedą dziś oświetlone elektrycznością Na 
Wystawę nadeszły rzeźby Wojtowicza.

Z teatru. Jntro odegrany zostanie po 
raz siódm” : „Klub kawalerów" Bałuckiego, 
należący do sztuk „robiących kasę*.

Na sobotnią prem.orę K. Zalewskiego, 
p. t . : „Oj mężczyźni, mężczyźni!" — wię
ksza część biletów została już samówioną

Dramat ludowy Jana Kasprowicia, p t . : 
„Świat się kończy", ujrzeć m* światło 
kinkietów w końcu grndnia b. r.

Z Towarzystwa muzycznego. Zapowie
dziany na środę 29 b. m. w sali przy uli
cy św. Tomasia 1. 32 wieczór Towarzystwa 
muzyc-nego odbędzie się dopiero w piątei 
31 b. m

Fabryka Portland cementu i wapna hy
draulicznego otwartą została w bieżącym 
miesiącu tuż obok stacji kolei państwowej 
w Bonarce, z Którą łączy fabrykę spe
cjalna odnoga kolejowa. Właścicielami tego 
ze.kladn przemysłowego nrząc onego przez 
firmę krakowską p L Zieleniewskiego są 
pp. Bernard i Władysław Lihanowie z Pod
górza. Fabrykę paszcza w ruch motor pa 
rowy o siłe 140 koni, stawy przygotowują 
surogat —  kamienie uzjskaee miele na ce
ment młyn o jzterech walcach stalowych 
Fabryka zatrudnia około 100 robotników, 
a dzienna produkcja wynosi 100 beczek 
czyli 2 wagony. Obecnie dobudowują wła 
ściciele 6 nowycŁ pieców cementowych.

Firma Łazarz Goldklang zawiesiła wy
płaty w Krakowie.

W dyrekcji policji złożono kilka paczek 
krayźykó” , metalowych, które w dniu 24 
b, m. Leon Zembaty stolarz znalazł na 
Kleparzn.

'dzy Stolicą św. a rządem węgier- 
TEATRTJ K R A K 0 W S K I B G  O. skim w sprawie chrztów dzieci z

We czwartek 30 b. m.: Po raz siódmy:r u]a łżeu stw  nnęsaanych. Istniejące po 
Klub kawalerów, komedja u 3 aktaoh M i-j0,)n stronach zupełnie skłonne do 
cha._ Bałuckiego. -zgody usposobienia, usprawiedliwiają

W  sobotę i  l stopada: Po raz pier-j przekonanie, że trudności, jakie za-
f  niepftkonalne. . * 4

W niedzielę 2 listopala- p0 ras drugi: dotychczas 'eszcze me dał
Oj mężczyźni, mężczyźni! komedja w 4 odpowiedzi na ostatnią wydaną w 
ktaoh Kazimierza Zalewskiego. powyższej sprawie notę kurji pa-

piezkiej.
Berlill 29 października. Król 

Leopold belgijsKi, witany był na 
dworcu przez cesarza, wszystkich 
książąt cesarskiego domu, Księcia 
Conaught i Wielkiego księcia W ło
dzimierza. Powitanie było jak naj
serdeczniejsze, poczem w królewskim 
pałacu odbył się wspaniały obiad.

Haga 29 pażdzierniKb. Na po
siedzeniu Izby, składał minister 
Mackay sprawozdanie o stan b zdro
wia króla, który bezwarunkowo nie 
może już sprawować rząuów. Rada 
ministrów żąda od stanów jeneral- 
nych: konstytucją przepisanych o
świadczeń.

P a ry ż  29 października. W czoraj odbył 
się ślub córki rosyjskiego posła barona 
Mohrenheima. Obrzędowi asystowali wszy
scy posłów*", pani Carnot, pułkownik 
Lichtenstein, oraz jenerał Brugó^e z oto
czenia prezydenta Rzeczypospolitej. Ten 
ostatni wystąpił w wielkiej gali. W ko
ściele znajdowało się mnóstwo francuz
kich i zagranicznych znakomitości. Kiedy 
pochód ślubny wychodził z kościoła, tłum 
zebrany na ulicy powitał młodą parę gło- 
śnemi okrzykami na czssć Rosji i je j re
prezentanta w Paryżu

BerilO 28 października. Wynik 
wyborów do Rady narodowej bardzo 
niedokładnie jeszcze jest znany. Sc 
cjalni demokraci upadli w Zurychu 
i Bernie, w Bazylei kandydują przy 
wyborach ściślejszych. Partja ludo 
wa także stanowcza poniosła klęskę. 
Wolnomyśini zyska; cztery głosy, 
a w sześciu Dikeiscach kandydują 
przy wyborach ściślejszych.

Berno 29 października. Rada 
Związkowa odrzuciła rekursy prze
ciwko ważności głosowania ludowe
go w kantonie tessyóskim. Komi
sarz Kiincli zawiadomił Radę, że 
onegdaj w Lugano były zbiegowi
ska uliczne. O godzinie 8 wieczo
rem tłum nanadl na patrol bataljonu 
Nr. 42. Kilku żołnierzy i kilka o- 
sób z tłumu zginęło. Rada postano
wiła wysłać do Tessynu 29 batalion 
piechoty; 28 bataljon odejdzie dzi
siaj. We Fryburgu także zaczynają 
się objawiać niepokoje; liberała, 
przyjmują stanowisko groźne i za
czepne. Nad tą sprawą wczoryj od
było się specjalne posiedzenie Rady.

Ateny 29 października. Trikupń 
wręczył królowi prośbę o dymisję. 
Dellyams ma utworzyć nowy gabi
net.

W ic d c f  29 października. Usposob'eni« 
giełdy poprawione. A koje kredyt, 308-26. 
A kcje LSinderbau.ku 230’30. Złota węg. 
renia 10180. Renta majów > 86 50.

Ostatnia poczta,
Wiener Ztg. ogiasaa nominację profeso 

ra nadzwyczajnego Wszechnicy lwowskiej 
dra Emila Habdanka Dunikowskiego na 
zwyczainego profesora mineralogji p-zy 
tymże Uniwersytecie.

Times donosi z Zanzibaru, że admirał 
Freemantle ruszył na ezęle 100 ludzi w 
niedzielę rano ku 'fó itu. Przednie straże 
zaczepione zostały już w sobotę, przy 
czem trzech marynarzy zostało zranio
nych.

Na ostatniem zgromadzeniu wyborców 
w Ed/mburgu Giadsoone żywo zaatakowa1 
Salisburego z powodu wysłania osobnej 
misji dyplomatycznej do Watykanu. W y 
słanie poselstwa do Watykanu uważa 
mówca aicma! za uznanie żądań Pa
pieża, aby częśó W łoch  oddać pod pano 
wanie papiozkie. Gladstone spodziewa się, 
ze nadejdą z Rosji wiadomości bardziej 
zadowalniające, gdyż prLeś’ adowanie ży
dów w Rosji wywołuje oburzenie.

■KS*

Ostatnie Megraro? „K arjew  P o M ie M
Praga 29 października Kom.sja 

ugodowa przyjęła paragraf 30 w no
wej stylizacji. Paragraf ten wyzna
cza zakres działania p^ezydjalnemu 
kolegium Jedynie 7 głosów oświad
czyło się przeciwko. Dodatkowe wnio
ski Kw’ uzały i Gregra odrzucono. 
Przy obradach nad następującemi 
paragrafami ustawy o Radzie kułtu 
ry krajowej, starali się młodoczedi 
podciągnąć pod dyskusję kwestję 
języka czeskiego, jako urzędowego. 
Odnośne wnioski jednak odrzucono, 
a referent książę LobKowitz przyrzekł, 
że w swoim czasie postawi odrębne 
wnioski odnośnie do urzędowego za
stosowania obu Krajowych języków.

Prasra 29 października. Deputowani 
niemieccy i staroczescy złożyli kontr- 
oświadczenie przeciw protestowi młodo- 
czechow, w sprawie przywołania Vasa- 
tego do porządku.

Graz 2& pażdziermlra. Nowy pułko
wnik, hrabia Hartenau (książę AleKsan- 
der Battenberg). był przedmiotem owa- 
cyj ze strony publiczności i wojska. W ie
czorem orkiestra pułkowa na jego cześć 
odegrała capstrzyk.

Budapeszt 29-go pażdzierniKa. 
Krążą pogłoski, że minister 0~czy 
wręczył Szaparemu prośbę o dy
misję, oświadczając jednak , że te
kę gotów jest zatrzymać aż do 
chwili, kiedy Sejm załatwi się już 
z budżetem.

Denreczyn 2a p-ździernika. Krążą 
pogłoski, że Sie: sin Tisza ma zostaó nad- 
żupanem komi-atu debreczyńskiego. R o
dzina Tiszów właśnie z Debreczyna po
chodzi,

Budapeszt 29 października. W

Targ zbożowy na Kleparzu.
(Kraków f8  października). 

Pszenica biała od 8.66 do 9.— ; czerwona
Herman stadzie obraduje rumuński; do 8-80; ,żółt‘ °_d 8,48 d° 87f ,:łyto 7,—• _ J . 7.30; jęozuuen od 7.— do 7 76 na paswo od
kongres narodowy. Przy tej sposo- :.26 do e.sa owies od 6.35 do 6.60: Rzepaz- 
bności, koła polityczne zwraćają do w ='ivs;ka g| 100 W f " 1''"'-

pilną uwagę na ruch ludności ru- 
muńsk ej, z którego mogą wyniknąć 
wcale niepomyślne zawikłania w po-1 
lityce wewnętrznej. Z powodu, że} 
niedawno temu uwięziono kilkn ru- odbędzie sie w poniedziałek d. 10 listopada

NADESŁANE.
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnk 28 października.
Hotel S r sk l . JE. lir. Włodzimiera Dzieda- 

szycki ze Lwowa, Anna Bamberr ze Lwowa, Zy
gmunt Rei.jes z Berlina, Henryk Reinesower z 
Rzeszowa. Katarzyna Kalenknw- z Kołyrz_,na, Jan 
Byszewski z Beysc, br. Adoli Lipowski z Chociek, 
Józef Kruppa z Berna, br Aleksaude’  Potocki z 
Ossocow, Wilhelm Kerpp z Berlina, Henryk Ty
chy z Nowego Sacza,

muńskieb agitatorów, wpośród 170 
członków bermansztackiego kongresu ; 
panuje wielkie rozdrażnienie.

Rumuni bardzo obszernie i szcze
gółowe przedkładają swoje zażale
nia, Między innemi żądają, żeby'

s t m  s - A -

munów, załatwiane byłj w języku 
rumuńskim, w tym okręgu także 
jedynie Rumui.i powinni otrzymywać 
nominacje na urzędników. Jako dal
szy punkt figuruje także żądanie

iL o n ce rt 846(2 6)
c. k. nadwornej śpiewaczki operowej

A n t o n j i  S c h l a ^ e r .

Biletów dostać można w księ-

Kancelarja adwokata

przeniesiona 825(11-30)

na ulicę Grodzkau 1.18,
dom p. Chęcińskiego.

politycznego oddzielenia Siedmiogro
du od Węgier. Podobno kongres 
narodowy z .nnerza wysłać do Wie
dnia deputację, złożoną z 30 c z ło n  
ków, któraby miała cesarzowi wy- 
łuszczyć dezyderaty ludu rumuńskie
go w monarchji, składającego się z 2

‘ toMn “ paitórmk,. W kołach ;5 fiU 00 Z łf.
watykańskich wyrażono nadzieję, Że wowe‘ Zwracamy uwagę naszych Szanowny :h 

i . . .  j !  . Czytelników, że ciągnienie przypada już 30 pai-uda się dojść ao porozumienia mię- diferzlk* r. b. (r ?)

NADESŁANE.
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DROBNE OROSZENIA.

Nauki. i wychowanie.

Edmund Ryger K fLu
oji Zgłoszenia przyjm ę e Kasa tta- 
-ra.aa I0 7 (i- i)

Uzdolniony filolog, ma
tematyk i Francuz dający
ta n ie  j. loi tkiiuj p^samknjlą le k cy j w  
miejscu. BUższej wiadome Sci udzieli 
bezir+eresownie „A kadem icka Komisja 
lbv cy jna  Tęrw. W z. ’• U. U. Jag." w  
godzinach urzędow ych codziennie ou 
3— 1 w  Cni w" “sy ecie (Sal Nr. 4). 
Tamże są do um ieszczania korepety- 
torow le do w szy stk ie ! przedmiotuw, 
objętych  planem nauki w  szkołach 
n iższych  i  średnich. 62(6-6)

Od wyrazu zwykłym druki 3m po 2 oni., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum < cny ogłoszenia 25 cnt.

Osoba Z S aim^— ntown3- - -  lnłrnlinnłni*7vl lo k a le .■zna_
m uzyki i śpiewu 

udziela tj ciiże przedm iotów , oraz p rzy 
go tow u j" do konserwatorium  za u- 
uuarkowauem wynagrodzeniem . B liż 
sza wiaduuiuść w  Admin. K urjera.

Posady i prace.
pożądaną jest, z do- 

I I d l l L  U ź l t t  brym ckceut m d„ 
konw ersacji z panienkami, posiadają
ca kraw iecczyznę. W iadomość w  Admi
nistracji „K u rjera". 103(1-4)

Df|||#i posiadającej ję z y k  niemiecki 
■ M i  mnryke, młodej osoby, pc 

szukuje się do dwóch panienek na w ieś, 
dla przygotu w ania ich do w yższego 
żeńskiego gimnazjum. Zgłoszenia adre- 
sowrać: „Poste restante Okna, Buko
wina lit . G.“

Introligatorzy! iT7czKe
in troligatorscy  znajdą za jęcie w  pra
cow ni E Scl ltifriga. L w ów  ul. K aro
la Ludw ika 33.

Magistra farmacji pok9̂e
Rappapurt. L w ów , Jagiellońska 11

n n r n H n i l f  zdolny w s w y m z a w o - 
J l  J U IIIK  j z ie i : prakTyką, mo

gący  się wyKazar chliDnemi ś wia- 
dectwam i, poszukuje pusady. Łaskaw e 
zgłoszenia  adresuw ać uprasza się: 
Łukasz Jazłow ski w Z recin iep . Krosno.

R f l l n i l f  uubiańczyk z 8 le .n iąp ra - 
n U l l I l l Y  k tyką  w  zaw odzie  gospo
darczym , posznknje posady ekonoma 
w  w iększym  skarbie od 1 stycznia 
1891 r .'O fe r ty  pod adresem : „R olnik" 
p. r. Besko koło Sanoka.

Mieszkanie

Kawalerskie poKoje wdy°
najęcia od października lnb zaraz. 
Rrupnicza 2(4. 58(J5-:s)

na I p iętrze ni. 
Szpitalna, la  rogu 

plant, składające się z 9 poKoi, prz< d- 
poko.jn, kuchni, stancji „ la  służących, 
p iw n icy  i stryenn każdego czasu do 
w ynajęcia . — W iadomość n p. Hen- 
manna, Rynek L. 13. 1 piętro, od 1— 3 
godz. 90(3-3)

Doniesier-ia rozmaite.

Jeden stunencik
ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
i zdrow y w ikt, o .az ma korepetycje z 
przedm iotów szkolnych i konw ersację

języ k ów  francuzkiego i niemieckiego 
a prócz tego miłego ch łopaczka za 
tow arzysza . —  Adres- nl. św . Gertru
dy Nr. 3 parter. 77(4-6)

D u i a  f l l t ł * Q  Używane, w  dobrym 
14 W  a  I U I I  a  stanie, męzkie, nie- 
dźw ieuzic, i  damskie, lisy  cą do sprze 
dania W iadomość nl. św . Filipa Nr 14, 
parter na praw o.

L A 4 L n  w ielk ie  z kniego żeleza 
.1  Ł  LU je s t ao sprzedam i za  cenę 

20 z łr . K row oderska 122, mieszkanie 
od frontu drugie piętro. (2-3)

Stajnia sklepiona “a jp
p rzy  ni. Bllch Nr 193 do w ynajęcia.

504(2-3)

Wiolonczela i cytra,
w łasność pryw atna, do sprzedania w

Składnie fortepianów B. Gabrjelskiej, 
K raków , Rynek, „K rzyszto f ory".

Cukier nia M. Nastaber-
ul S ław k ow sk a  Nr. 22. 

_  poleca: Codziennie św ieże 
ciasta w  rozm aitycł gatunkach, oraz 
sucharki i herbatLiki, ka.rmelKi, cukry 
deserowe, czekoladki i t. d, Iław a, 
czek-ktda 1 herbata o każdej porze. 
1 okoikl dla gości osobne. Zam ówienia 
tak m iejscow e, ja k  zam iejscow e usku
tecznia się najpunktualniej. Cenv n- 

 ̂ m iarkowane. (4-H)

Interesa handlowe.
U /| | | n  z ogródkiem i kamienica no- 

V I l i a  w a  u  pięt ko” zystnie do na- 
i bycia. B lizsza w iaaom ość w Biurze 
! komis, inlorm. Wł. Jaworskiego Gro

dzka Nr. 30 w  K rakow ie.

Przez dni Za duszne kursować 
będzie

O m n i b u s
z Rynku głównego przez ulicę 
Sławkowską, Basztową i Lubicz 
na cmentarz, za 10 ct. od osoDy. 

853(1-3) Stanisław W iktor.

77Ananas“
j u - ź  ' w y s z e d ł  

Cena 45 cnt.

K O t f C E S J O f f O W A ^ E  I H U R l

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica Wiślna L- 7 

BIURO WYNAJMO MIESZKAŃ
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, ca prowincji, oraz w miej
scach letnich i kąpiel; wych, na żądanie z planami tychże po c c  i  : wpi» 50 cnt. 
któiy upoważnił, do żądania i yktzów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna

jęciu 50 cnt od pokojn, ni« licząc kuchni i przedpokoju.
O g * n i

zaraz :

d o

W ydawca K. 
ków,

Bartoszewicz, K ra- 
Snkiennice.

* Kam ieniczka :
♦ :

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦  
❖  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
*

jednopiętrowa, z oll- 
cj ną, w dobrym stanę, 
przy u I. Reforma ekiej, 
1. 7, z wolnej rąki do 

sprzedania.
S t a l ą  o o n a .

1 * 3 . 0 0 0  z ł r * .
Bliższa wiadomość na 

m ie js c u . (3-6)

2 nokoje, przedpokój, ichuia na par
terze ulica Top >lowa Ni 15.

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Z a
krzówku.

Stanc|a na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
3—4  lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I  piętrze lub parterze, mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany na I piętrze ul Pi
j a k a  Nr. 4.

3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne 
młyny Nr. 9.

MiaSZKBnle na . piętrze złożone z, 9 p o
koi obszernych przedp. kuchni, pralni, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo
wni. W razie potrzeby można jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru
pnicza Nr. 9.

8 pokoi, przedpokój, knennia, częściowo 
umeblowane lub też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, pralnia w 
suterenach, stajnia i wozownia ul. Garn
carska Nr. 5.

4 pokoje, przedpokói, kuchnia na II 
piętrzę, Pedzichów Nr. 2.

Stajnia I wozownia, ul. Batorego N. 20.

w - j  n a j ę c i a  : (100 V)
2 partje po 2 pokoje, przedpokój^ ku

chni' na I piętrze ul. Topolowa Nr. 4-
4 pokoje * balkonem, przedpokój, ku

chnia na 1 piętrze, u) , św. Gertindy, 
Ni. 28.

Praoownla maiarska ul. Studencka Nr. 7.
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I pię

trze, pokój La służby. pokój w sute
rena ;h ul. Karmelicka Nr, 31,

3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na 4 konie i wozownia ul nad 
Rudawą Nr. 4.

5 poko1, przedpokój, kuchnia na parte
rze ul. św. Marka Nr. 9.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, Ku
chnia na II piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
II piętrze ul. Gertiudy Nr. 10.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na par
terze, ul. Garncarska Nr. 1.

od 1 Listopada.

4 pokoje kuchnia tanoja, na II pię
trz" ul Bracka Nr, 6.

Pokój kawalerski na II piętrze, ul. Ba
sztowa, Nr. 27

B .„  ł  - . K O M  K t J H H W O J I  ! !
'•jr.L S-Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (gilzy) NiEKLEJDNE z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów — Teatrama 3. Kraków — Sukiennice 28.

O e n y  b a r d z o  u l s k t i e .

WET 100 sztuk od )2 centów. W ?
-■'>.2 V  Zleceni" zamiejscowe —  odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od- 
ł J  5 Obiorze 5000 koszt;;transportu ponosi tabryka. 2661114-180)

od 1 stycznia.

3 pokoje, prz idpokój, kuchnia na I 
trze, ul. Smoleńska Nr. 24.,

pię-

Ł O U ¥ M
Sukiennice, 16.444(210-0

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakie
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, jerstw. .Ichus, kokardy, nL 
szyjni ti, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie. wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, parasole męzkie 

i damskie, dżety do głowy.
Najbogatsza perfumerja francu 
zka i anqielska. Wody kolońskie,
oryginalne, francuzkie i angielskie,
pudry, wody toaletowe. Przyj
mują się OuStalunk1 na suknie 
i kostjumy 2, Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

v->.t * "jen™

Zakład św. Józefa
dia osieroconych chłopców i

w Krakowie, 
przy nlicy Karmelickiej, 1. 70,

śH poleca na m. b . : Cebulki hljacyntów donicz!:o- 
wj eh od 15 do 25 ct. za sztukę; 8ZCZepy OWO ■ 
C">we jrk grusze, jabłonie, śliwki i wiónit w do
borowych gatnnkach, z b&gatomi korzeniami i 
pięknemi koronami, pi ć i sześcioletnie od 40 do 
60 ct. za sztu ię ; Tl.uje do ubrania grobów od 
1 do l 3/ 4 metra wysokości a do 80 ctm. średnicy 
w koronie, bardzo piękne, 100 azt. 80 złr., poje
dyncza sztuka i  złr.; dziuzkl grusz i jabłoni 
dwóch i trzeck-letnie 1000 szt. 1j z^r., 10S szt. 
1 złr. 30 ct.; wielki wybór wszelkich roślin do 
mczkowych; przyjmuje zamówienia na wieńce i 
bukiety ®tc. 813(6-12)

TUZ! H U

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramsliiej

wydania. Wilczyńskiego, (27-r1) 
w wielkan fonnacio, są do nabycia t* 
księgarni katolickiej Dra Władysławę 

MiłkowsKiego w Krakowie.

zegarm istrz
w Krakowie, ul. Szewska, 7,
poleca Szanownej Publiczności swój

S K I Ł A i D

ZEGARÓW i ZEGARKÓW,
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich 
i fraiicuzkich.

Przyjmuje także wsz ilkie napra
wy i wykonuje je  dokł adnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna ob 
sługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna 
czonego przy powierzeniu mu roboty.

Ceny zegarków: 
ztotycli . . . .  od złr. *25 do 300
srebrnych . . .  od złr. 8 do 50
niklowych . . .  od złr. 5 do 20

Podziękowanie i
Bawiąc w Krakowie skorzystałam z 

udzielonych moim dwom córeczkom Ie- 
fcoy, przez zaszczytnie znanego pana Ka
rola MatKowskego, mającegc swój sa

lon przy ulicy Fl.jr,ańskiej Nr. 19. Za
znaczyć mi wypada, że z taką precyzją 
i w tak przystępny sposób wyuczył w 
24 lekciach wszystkich tańców, ku zu
pełnemu memu zadowoleniu, bo nawet 
za granicąw Warszawie i wszystkich innych 
celnHszyi h miastach, jak miałam sposo
bność osobiście przekonać oię, nie zda
rzyło m> się napotkać tak sumiennego 
i z taką wytworną dokładnością uczące
go metra.

Śmiem przeto polecić go troskliwym 
matkom, dbającym o dobrą naukę dla 
swych córeczek, gdyż pod ks .dym v zglę- 
dem wszystkich estetyczuyca w tańcu 
ruchów nabrać mogą p oć jego Tzoro- 
w“m i troskliwem staraniem, jakie po
łożył względem mych dzieci

Poczytuję soDie przeto Z" obowiązek 
złożył Mu publiczne podziękowfnie i raz 
jeszcze polecić Go szerszej publiczności.

Alina Tomaszewlcz,
Litwa, gnb. Witebska848(3-3)  ■>*-.łi'7znx'avx'>T2Kia»e.; *J i -t-Tt

Skład fortepianów
JANI) M TTU S KORDECKIEGO

tff Krakowie, ul. św. Anny (hotel v ictona). 

Sprzedai, zamiana, wynajem

t i n  H u i
m e ta lo w e , b a ty stow e  etc. 

w wielkim wyborze
poleca: (3-4)

pierwszy główny skład

przyborów kościelnych
Stanisława Przybylskiegn

K ra k ów , R y n e k  4(>.
f Fihi n— i wmp— w —■— —■mmm— w

D jetarjusz
z egzaminem tabularnym, z pięknem p i
smem, obeznany okludi, e z wszelką ma
nipulacją tan sądową, jakoteż adwoka
cką i itarjaloą poszukuje posady od
powiedniej do p o m o c y  p r o -  
w a d z ą o e g o  k s l ą g l  
g r u n t o n w e  ewint. w biurze a- 
iwokackiem lub notarjalnem. Adres A. 
B. 10,000, poste restante Kraków. 

841^6-6)

Józefa Ek ierow a
udziela 336 (6 -ló i

lekcy] tańców
w domach prywatnych i jlcn - 
sjonatach, oraz we własinm 

m ieszkaniu 
ul Sławkowpka Nr. 31, I pię‘ rił.

Osobne godziny dla dziec1

Szkatułki grające meiooje polskie
n a js to s o w n ie js z e  n a  p o d a r k ą  z n a jd u ją  s ię  

n a  s k ła d z ie . 810(9-21)

Znana Kuchnia Litewska
(domowi.) przy ul. Florjańsk ej L Ib piętro, 
i iydaje codziennie śniadania, obiady i kolacje. — 
Wszystkie potrawj przyrządza sie li tylko ne 
świeiem maśle. — W dnie postu ryny. —  Karp 
smażony lub w galarecie porcja 25 ct. —  Co 

niedzielę flaki po litewsku. 788(5-?) 
Kuchnia ta zyskała w ciągu dwóch lat istnie 

Dia ogólne uznanie. S S a r a s ą d

J .  A3ST-DELA
n o w o  od k ry ty

proszek zamorski
zabija: pluskwy, pchły, szwahy, 

karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole,

wogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 
szybkością i pewnością tak daleco , że  
z istniejącego pokolenia owadów aili 

śladu nie pozostaje.

Prawdziwy i tanie do nabycia

w drogerji J .  Andela
13, „zum schwarzen Hund“ , Husgasse 13, 
(13, Dominikaiiergasse 13, 11 K -etten - 

gasse 11, w Pradze)
W Krakowie: E. Radler, aPt . ; W- Redyk, apt.; 

E. Stockmar apt.; K. ^s-zmewski, apt.; L. Ro
sner apt.; handel A.. Hawełkft. (4S-?)

Fortepiany nowe od 260 złr. do 1901 złr. forte
piany używane od 40 złr.

N a j w i ę f c B z y  w y t ł b r .  " W

W  pięknie urządzonym
lokalu

przy ul- S ł a w k o w s k i e j  L. 6, L nie 
tro, wydają się od 1 -go październik a
b r. śn ia d a n ia , nlhiady i k o la 
c je , zd ro w o  i sm e czn ie  przy
rządzone, po c e n a c h  dla każdego pi‘zy- 

stępnycll.

790(0-6) J ó z e f a  H o r n ■

Drzew ka owocowe
w  gatunkach wyborowych 30.000 sztuk. -  
Czereśnie 1 wiśnie silnej jrubc e koronach 
wybór 100 szt. 4 o z h . — Jabłonie 1 gruszki 100 
szt. 30 złr. — Śliwki 10 szt. 3 ztr. 50 e — 
Agrest 150 t. szt. J ' zh'. — Porjaozk' duże 

Isulowe 10C szt. iU złr. — Maliny mlesleczue 
100 szt. 5 złr., w ysyła na żądanie S S u - r z ą d  
o g r c  d ć w  w  O l s z y ,  K w

l t f4 niir. >28(6-6)

1HB
Odznaczone na wielu W yrw ach  rolniczych 
meda.ami, zaszczvcone uznaniem JÓćitey- 

kTubow-

KWIZDY

iW ie 4 e p s k ig

KURS PAPIERÓW FU5LIC2NYCH,

*a. 2 j ) / i o .
(Bez bieżącego knpozm).

B nbb papierowe . . za 100 mbi; 
Marki m-miockie . za 100 mar.
204 i .rankówka z ł o t ......................
« *  Pożyczka kraj. galic. z£ złr. lOu 

Poż. kraj. galic. za jł: 100 
5 *  OLI. ind. gal. zn « r .  100 k. m. 
4ifaX  Lis ty zast. Banku kr. za zł. 100 
5 % Obligi komun. „  „ I Em u.

L u ty  zast T iw . kred. ziem. . . 
■A i  i  » n * ł  Em.
4V|A(l F F F n • •

f » F U a • • •
At/ n „ -bank.hip.tprem.iOjK 
5.A ,  „ f « tur- za tO lat

18 X  „ , Król PoL za rubli 100
| r likurid.

ciągnienia,

Główna wygrana Q Q Q złr. wartości .1m

2291 Wygranych. 6 losów 5 zł. 50 ct.
są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstadtera Arena Eibens^hutia, Izaaka Gra- 
jowera £ Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda.

c. f k. uprzyw.
F lu id  re s ty tu c y jń y

^  (woda do mycia lo n i)
1 flaszka l  złr. 40 cnt.

KWIZDY
Rorneubiirsk: Proszek

odżywczy dle inwentarza
dla koni, bydła rogateoo i 

owiec.
*/, pudełko 70 c,, 1/ 2 pud. 35 c.

Kwizóy karm posilająca dla koni i bydła.— 
V7 skrzynkach po 6 złr. i 3 złr., oraz w 
pudelkach po 30 ct.

Kwlzdy Y aselina kopytow a koń ska  g r o d e k  
do konserw ow ania  kopyt). —  Puszka 1 
7.4r. 25 cnt.

Kwizdy kit koDytowy (sztuczny róg kopy
towy). — Laska 80 cnt.

Kwizdy proszek świński, ułatwiający tu
czenie i szybkn ouzywiający wvchudłe 
sztuki. 1 wielkie pudełko 1 złr. 26 cnt., 
1 mało pudełko 6o cnt.

Kwizdy m ydło fio m ycia  zw ierząt dom o
wych. 1 kawałek 40 cnt., 1 mała puszka 
80 orit.; 1 -wielka puszka i złr 20 , ' t .

Kwizdy mydłio siodlarsk'" ±  .j-« jnia,
polerowania i konser stadeł i

■ w ogóle uprzęży —  1 puazaa 1 złr.
Ula ustrzeżenia się od uaśiadowuietw piepa-
ratów, należy zwracać uwagę ua powyższą 

markę ochronną.

Joli. Kwizda, ADteka obwodowa,
Korneubury pod Wiedniem,

c. i k. austr. i król. rumuński Dostawca 
Dworu dla preparatów weterynarsk.ch.

Fr.

KWIZDY
P w ^ K o r n e u b u r s k i  Proszeń

odżywczy dla inwentarza,
K W I Z D Y

c. 1 k. ud czy w.
F l u i d  r e s t y t u c j j n y

i Kwizdy powyżes wyszczególnione prepa
raty są do nabycia oryginalne we wszy
stkich aptekach i droaerjach auatro-węg.

monarc i. 2?0(10-11)

I

Auzysią I Sośłkl, ped zarz. Jana Gnd&wttlaga. Odpawladzlalay za Radanoja: Fraa^ltzah Głow^oKli


